
Posiedzenie
Prezydium Rządu
Jak informuje Rzecznik Pra­

sowy Rządu, 10 marca br. od­
było się posiedzenie prezy­
dium Rządu. Rozpatrzono pro­
gram związany z usprawnie­
niem finansowania inwestycji 
i remontów w jednostkach 
państwowych w 1972 roku i 
w latach następnych oraz z u- 
sprawnieniem projektowania 
inwestycji.

Program opracował specjal­
ny zespół, powołany w gru­
dniu ub. roku decyzją prezesa 
Rady Ministrów.

Z kolei Prezydium Rządu zazna­
jomiło się ze wstępną prognozą 
skupu zwierząt rzeźnych i zago­
spodarowania mięsa w 1972 r. Pod­
jęto decyzje mające na celu dal­
szą poprawę warunków hodowli 
bydła, rozwój produkcji owczar­
skiej. a także decyzje w sprawie 
zwiększenia zakunu komnonentów 
do produkcji mieszanek paszo­
wych.

Prezydium Rządu rozpatrzvło 
projekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów dotyczący pośrednictwa 
ubezpieczeniowego. Jest to akt wy 
konawczy do ustawy o ubezpię- 
czeniach majątkowych i osobo­
wych. obejmujący całokształt nrze 
pisów związanych z organizacja i 
zasadami działania nośreijjuptwa 
ubezpieczeniowego. (PAP)
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Wielkopolscy budowlani
dołączyli do „banku miliarderów"

E. Babiuch zwiedził osiedle Winogrady

Przebywający w Poznaniu członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, kandydat na posła do Sejmu PRL z 
Okręgu Wyborczego nr 7 — Edward Babiuch spotkał się 
wczoraj na poznańskim osiedlu Winogrady z wielkopolski­
mi budowlanymi. E. Babi ucho wi towarzyszyli I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada, kierownik Wydziału Budowni­
ctwa i Gospodarki Komunalnej KW PZPR — Alfred Ko­
walski, dyrektor Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
— Jerzy Brązert oraz gospodarze dzielnicy Stare Miasto,

Plakat wyborczy opracowany 1 wydany przez Wydawnictwo Artystyczno - Graficzne (WAG) * 
RSW „Prasa". Na białym tle kolorowe litery. Autorzy: Leszek Hołdanowicz i AdamZałęckL^

Stałe kontakty
USA — ChRL w Paryżu

Jak oświadczył w piątek 
późnym wieczorem rzecznik 
Białego Domu. Ronald Zieglęr, 
zgodnie z porozumieniem o- 
siągniętym podczas wizyty 
prezydenta Nixona w Pekinie, 
kontakty między Stanami 
Zjednoczonymi a Chinami-Lu­
dowymi utrzymywane będą 
przez ambasadorów tych kra­
jów, akredytowanych w Pa­
ryżu. (PAP)

Pożar w „Stomilu"

Ofiarna walka z żywiołem
W czwartek, w późnych godzinach wieczornych — jak już 

Informowaliśmy — zapalił się magazyn surowców w Poz­
nańskich Zakładach Opon Samochodowych „Stomil". Po­
żar wybuchł w dolnych partiach 4-kondygnacyjnego maga­
zynu surowców i rozprzestrzenił się na cały budynek. Ścia­
ny magazynu nie wytrzymały wysokiej temperatury i runę­
ły. Przez cały piątek trwała uporczywa walka o powstrzy­
manie rozszalałego żywiołu, by nie przerzucił się na sąsia­
dujące z magazynem pomieszczenia produkcyjne „Stomila" i 
„Lechii".

> Trudno obecnie, gdy walka 
z żywiołem jeszcze trwa, od­
tworzyć szczegóły wypadku i 
akcji ratowniczej. Nie ma po 
prostu czasu na rozmowy. Nie 
udało się nam rozmawiać z 
Franciszkiem Tamborskim, mi 
strzem zmianowym wydziału 
przygotowawczego, wciąż u- 
czestniczącym w akcji. On to 
właśnie w czwartek wieczorem 
pierwszy zauważył ogień. Za­
alarmował zakładową straż po 
żarną, która natychmiast przy

Dokończenie na str. 2

Zobowiązania metalowców

Dodatkowa produkcja 
za 3,5 mld zł

Nad kierunkami działania w 
roku 1972 obradowało wczoraj 
w Warszawie plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Metalowców.

Na czoło omawianych zagadnień 
■wysuwały się sprawy polepszenia 
warunków bhp i socjalnych załóg, 
rozwój budownictwa mieszkaniowe 
go oraz sprawy organizowania wy 
poczynku po pracy. Na plenum 
podano, że w odpowiedzi na apel 
Sekretariatu KC i Prezydium Rzą­
du załogi przedsiębiorstw objętych 
działalnością Zw. Zaw. Metalowców 
zadeklarowały w br. dodatkową 
produkcję na rynek 1 eksport o 
łącznej wartości ok. 3,5 mld zł.

PAP

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami głównie w części 
północnej. Miejscami niewielkie 
opady śniegu a na południu desz­
czu 1 deszczu ze śniegiem.

Od północy stopniowy spadek 
temp, do około minus 3 st. na pół 
nocnym wschodzie do 0 st. w cen 
trum j plus 5 na południu.

Edward Babiuch (drugi od le­
wej) podczas zwiedzania pawilo 
nów handlowych na Winogra­

dach.
Fot. — „Głos"

Podczas spotkania, w imie­
niu przedsiębiorstw budowla­
nych, nadzorowanych przez 
PZB, I sekretarz POP tego 
zjednoczenia — Stanisław Jago 
dziński złożył Edwardowi Ba- 
biuchowi meldunek o zobowią 
zaniach podjętych na apel Se 
kretariatu KC PZPR i Prezy­
dium Rządu PRL o dodatko­
wą produkcję wartości 20 
mld zł.

Zobowiązania załóg wielko­
polskich przedsiębiorstw bu-

W sprawie Namibii

Kontakty ONZ - RPA 
będą utrzymywane?
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim przeprowadził w piątek 
w Kapsztadzie trzecią turę rozmów 
z premierem rasistowskiej Republi­
ki Południowej Afryki Johannesem 
Vorsterem. Zdaniem obserwato­
rów politycznych oficjalne wypo­
wiedzi J. Vorstera po tym spotka­
niu wskazują że będą podtrzymy­
wane kontakty na szczeblu dyplo­
matycznym w celu kontynuowa­
nia rozmów na temat rozwiązania 
problemu Namibii.

K. Waldheim, który udał się w 
piątek w drogę powrotną do No­
wego Jorku via Johanneshurg, od­
mówił ujawnienia szczegółów roz 
mów. (PAP) 

dowlanych zmierzają do zwięk 
szenia tegorocznych zadań w 
zakresie budownictwa ogólne­
go, przede wszystkim mieszka 
niowego. Postanowiono w tym 
roku wykonać wszystkie za­
dania rzeczowe budownictwa 
mieszkaniowego do końca lis­
topada, skrócić cykle budo­
wy 34 obiektów, a 6 przeka­
zać do użytku przed termi­
nem, m. in. żłobek na Rata­
jach, przychodnię obwodową 
na Winogradach i Dom Wete­
rana na Szelągu w Poznaniu. 
Ponadto budowlani zobowią­
zali się przekazać do użytku 
ponad plan około 330 miesz­
kań oraz wykonać dodatkową 
produkcję w budownictwie 
ogólnym wartości 30 min zł. 
W tym też roku budowlani wy 
konają w czynach społecznych 
szereg prac, dzięki którym po 
prawią się warunki w obiek­
tach socjalnych, na zapleczach 
budów oraz w ośrodkach wy­
poczynkowych.

E. Babiuch serdecznie podzię 
kcwał za zobowiązania, z któ­
rych realizacji największy po 
żytek będą mieli mieszkańcy 
Poznania i województwa.

Z założeniami zabudowy o- 
siedla na Winogradach, na 
którym od 1969 r. powstało 
już 17 domów różnej wielko­
ści dla około 13 000 ludzi, za­
poznał Sekretarza KC dyrek­
tor Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 3 
— Alfred Hofman. E. Babiuch 
zwiedził m. in. nowo powstały 
13-kondygnacyjny dom oraz 
interesował się montażem bu­
dynków z wielkich płyt, (an) 

Postępy w rokowaniach
M. Kohl - E. Bahr

W stolicy NRD Berlinie opu­
blikowano w piątek komuni­
kat o dwudniowych rokowa­
niach przeprowadzonych mię­
dzy sekretarzami stanu NRD i 
NRF, Michaelem Kohlem i 
Egonem Bahrem. Komunikat 
stwierdza, że w intensywnych 
rozmowach, które toczyły się 
w dniach 9 i 10 bm. w Berlinie, 
osiągnięto postępy. Kolejna tu 
ra rozmów odbędzie się w 
dniach 22 i 23 marca w Bonn.

PAP

Szanse porozumienia w SALT
Gerard Smith, dyrektor Urzędu 

do spraw Kontroli nad Zbrojenia 
mi w USA, odpowiadał w czwartek 
na pytania członków Komisji 
Spraw Zagranicznych Izby Repre 
zentantów. Oświadczył on, że wi­
dzi „realne perspektywy” porozu­
mienia w sprawie zarówno ofen­
sywnych jak i defensywnych sy­
stemów broni nuklearnej podczas 
kolejnej tury rozmów amerykań- 
sko-radzieckich w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT), która rozpocznie się 28 
marca w Helsinkach.

Czang Kai-szek kandyduje
Czang Kai-szek przyjął „z przy 

jemnością” — jak pisze agencja 
AFP — nominację Kuomintangu, 
jako kandydata na stanowisko 
„prezydenta” reżimu tajwańskie­
go. Będzie to jego piąta kadencja 
na tym stanowisku w przypadku 
uzyskania większości głosów wy­
borczych, co — jak przypuszcza 
się — nie będzie trudne do prze­
forsowania dla tego dyktatora.

Dalsze spotkania środew skowe

Trwa przedwyborczy dialog 
w Poznaniu i Wielkopolsce
Trwa żywy, bezpośredni dialog między 

mi różnych środowisk społecznych a 
słów.
Pod znakiem pełnej aproba­

ty programu wyborczego u- 
płynęło wczorajsze spotkanie 

Edwarda Babiucha z aktywem 
rolniczym w Sokołowie pow. 
Września. Rolnicy, agronomo-

Ofensywa wojsk 
Sajgonu w Kambodży

Źródła wojskowe w Sajgonie 
podały, że marionetkowa ar­
mia południowowietnamska 
rozpoczęła zmasowaną ofensy­
wę na terenie Kambodży. Ogó 
łem rzucono do ofensywy oko­
ło 40 tyś. żołnierzy, w tym 50 
batalionów piechoty oraz 200 
czołgów i samochodów opance 
rzonych, jak też śmigłowce i 
bombowce.

W piątek granicę z Kambo­
dżą przekroczyło — posuwa­
jąc się za czołgami — około 
3 tys. żołnierzy sajgońskich.

Amerykańskie lotnictwo wojen­
ne dziewiąty dzień z rzędu bom­
bardowało w piątek terytorium 
DRW. Obiektem bombardowań 
był rejon na północny zachód od 
portu Dong Hoi leżącego 64 km na 
północ od strefy zdemilitaryzowa- 
nej. (PAP)

13 bm odpowiedź 
Cypru na notę Grecji 
Rzecznik prezydenta Maka- 

riosa podał w piątek w Nikozji, 
że odpowiedź rządu cypryjskie­
go w sprawie „zaleceń” ateń­
skich bedzie udzielona w po­
niedziałek, 13 bm. (PAP)

„Wybory” odbędą się 21 marca 
br.

Oświadczenie chińskiego MSZ
10 bm. Pekin przerwał trwające 

od wizyty R. Nixona oficjalne mil 
czenie na temat problemu wiet­
namskiego. W dniu tym chińskie 
MSZ opublikowało oświadczenie 
popierające stanowisko MSZ DRW 
z dnia 6 bm., które potępia eska-
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lację nalotów lotnictwa USA na 
zamieszkałe rejony szeregu pro­
wincji Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Pogotowie wojskowe w Syjamie
Jak donosi agencja Reutera s 

Bangkoku, wprowadzono tu w pią 
tek pełne pogotowie wojskowe w

przedstawiciela- 
kandy datami na po­

wie i spółdzielcy mówili z za­
dowoleniem o korzystnych dla 
rolnictwa zmianach, jakie przy 
niosła nowa polityka agrarna 
partii. Rezultaty są widoczne 
chociażby na przykładzie nie- 
notowanego w historii wrzesiń 
skiego rolnictwa rozwoju ho­
dowli trzody chlewnej. Jeśli 
teraz — powiedział jeden z roi 
ników — rząd będzie miał kło

Pierwszy dzień Targów Krajowych

Ekspozycja „Wiosny-72“' 
wyrazem rynkowych przemian

Konferencja prasowa E. Szyra
Był to pierwszy dzień intensywnej pracy wystawców i 

handlowców, bowiem skończono z tradycją oficjalnego ot­
warcia Targów, a tutejsi partnerzy zbyt wiele mają proble­
mów z uzgodnieniem prawidłowej struktury i wielkości 
produkcji rynkowej, aby tracić czas na wizyty i jałowe dys­
kusje. Toteż w chwili, gdy piszemy te słowa, jeszcze trwa 
podliczanie kontraktów zawartych pierwszego dnia. Chyba 
więc nie zostanie zmarnowany dla nabywcy ani potencjał 
produkcyjny, ani surowiec, ani dobry targowy eksponat.

‘Przekonuje o tym atmosfe­
ra, jaka panowała pierwszego 
dnia: dominowała gotowość 
wystawców do rozmów z han 
dlem, ten znów wie czego mu 
potrzeba. Zaś targowy widz, 
ma na co popatrzeć i podzi­
wiać. Ze swej strony poleca­
my zwłaszcza pawilon odzie­
żowy, dziewiarski oraz obuw­
niczy, choć i w innych każdy 
znajdzie wiele interesujących 
wyrobów.

związku z aresztowaniem dzień 
wcześniej trzech byłych opozycyj 
nych członków parlamentu.

Oskarża się ich o próbę zorga­
nizowania zamachu stanu i wzy­
wanie do demonstracji przeciwko 
władzom.

Bunt pakistańskich jeńców
Indyjskie ministerstwo obrony 

poinformowało w piątek, że w 
wyniku otwarcia ognia przez straż 

do pakistańskich jeńców wojennych 
w jednym z obozów zabito 12 Paki 
stańczyków, w tym 9 zginęło na 
miejscu, a 3 zmarło później z od­
niesionych ran.

Strażnicy hinduscy zostali zmu­
szeni do użycia broni w momen­
cie, kiedy w obozie dosz.ło do ma­
sowej próby buntu.

Uwolnienie dyrektora Renaulta
Jak podaje agencja France 

Presse, szef Biura Kadr Zakładów 
Samochodowych „Renault”, Ro­
bert Nogrette został w sobotę ra­
no uwolniony przez porywaczy. 
Jak wiadomo Robert Nogrette zo 
stał uprowadzony w środę przez 
bojówkę maoistyczną. 

poty, to nie z rolnikami, a z 
przerobem tego wszystkiego, 
co rolnicy dostarczą.

Zabierając głos na spotka­
niu, E. Babiuch omówił pod­
stawowe kierunki rozwoju 
kraju nakreślone w uchwałach 
VI Zjazdu PZPR. Wykonawca 
mi tego programu są także roi 
nicy, którzy podobnie jak kla­
sa robotnicza i inteligencja 
pracująca popierają go nie sło 
wami a konkretną pracą. Świad

Dokończenie na str. 2

Ta wstępna ocena znalazła 
potwierdzenie w wypowiedzi 
wicepremiera Eugeniusza Szy 
ra, który po zapoznaniu się z 
ekspozycją, spotkał się wczo­
raj z dziennikarzami. Stwier-

Dokończenie na str. 2

Rozmowy delegacji 
KC SED w Poznaniu
Wczoraj przybyła do Pozna­

nia, na zaproszenie Komitatu 
Centralnego PZPR delegacja 
Komitetu Centralnego Socjali­
stycznej Partii Jedności SED z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej w składzie: Kurt 
Tiedke członek KC kierownik 
Wydziału Propagandy KC 
SED, Hans Modrow — członek 
KC kierownik Wydziału Agita 
cji KC SED, Gunter Lang — in 
struktor Wydziału Propagan­
dy KC SED, Jurgen ran Z woli 
— instruktor Wydziału Zagra­
nicznego KC SED.

Celem wizyty gości z NRD w 
Polsce jest międzypartyjna wy 
miana doświadczeń na temat 
pracy ideologicznej i propagan 
dowej.

W rozmowach z delegacją 
KC SED bierze udział I zastęp 
ca kierownika Wydziału Pro- 
nagandy. Prasy i Wydawnictw 
KC PZPR Stanisław Kosieki 
oraz I zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy Prasy i Wy 
dawnictw KC — Wiesław Bek.

Dokończenie na str. 2



Ofiarna walka z żywiołem
Dokończenie ze str. 1

stąpiła do gaszenia pożaru. Z 
pomocą przyszły jednostki z są 
siednich zakładów, sekcje stra 
ży zawodowych z Poznania, o- 
chotnicze straże pożarne z wie 
lu bliższych i dalszych miej­
scowości, m. in. ze Szczecina, 
Torunia, Lodzi, Włocławka. Do 
akcji włączyło się wojsko, m. 
in. pododdziały wielkopolskiej 
jednostki obrony terytorialnej. 
Z Warszawy przyjechali słu­
chacze Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Pożarnictwa.

„Lechia“ zorganizowała o- 
świetlenie terenu i stołówkę 
dla uczestników akcji. Inne za 
kłady (Fabryka Maszyn Żniw 
nych“, ,,Alco-Centra“) pospie­

szyły z pomocą dostarczając 
załodze „Stomila“ m. in. ubrą 
nia ochronne itp.

„Stomilowska“ ranna zmia­
na przyłączyła się do osób wal 
czących z pożarem, pełniąc 
funkcje porządkowe, pomaga­
jąc w miarę możliwości straża. 
kom.

Marian Balcerzak, ślusarz 
ze „Stomila", z trudem hamu­
je łzy, gdy przychodzi mu mó 
wić o tym, co się stało.

— Rano, jak zobaczyłem z tram 
waju ogień i te kłęby dymu... nie 
wiem, co się ze mną działo. Pięć 
lat tu pracuję.., teraz... ?.eby
tylko nie zapaliły się maszyny... To 
przecież serce zakładu...

Inni nic nie mówią. Ale czu 
ją to samo. W piątek około 
godz. 10 rano runęła ściana ma 
gazynu. Nie wytrzymała wyso 
kiej temperatury. Potem runę 
ły dalsze. Rumowisko wciąż 
płonie. Grozi zapaleniem hal 
produkcyjnych. Akcję utrud­
nia wiatr. Z dachów sąsied­
nich lały się strumienie wody, 
potem piany. Wewnątrz, mimo 
iż resztki murów groziły każ­
dej chwili zawaleniem, próbo 
wano przy pomocy wysoko­
piennych agregatów stworzyć 
przegrodę, by powstrzymać o- 
gień. Rozmawialiśmy z kpt. 
straży pożarnej Edwardem Do 
lińskim, który na tym odcin­
ku walczył z pożarem od 5 ra­
no. Na innych było podobnie.

Wczoraj w akcji uczestni­
czyło kilkadziesiąt jednostek 
straży pożarnej. Kierownictwo 
nad nią przejął płk. Jerzy 
Fiedler — komendant Woje-

L. Czubiński
Prokuratorem

Generalnym PRL
Rada Państwa powołała do­

tychczasowego zastępcę proku 
ratora generalnego — naczel­
nego prokuratora wojskowego 
Lucjana Czubińskiego na sta­
nowisko Prokuratora General­
nego PRL. odwołując z tego 
stanowiska Kazimierza Kosz- 
tirkę. Jednocześnie Rada Pań­
stwa powołała dotychczasowe­
go zastępcę naczelnego proku­
ratora wojskowego płk. Kazi­
mierza Lipińskiego na stanowi 
sko Naczelnego Prokuratora 
Wojskowego. (PAP)
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wódzkiej Komendy Straży Po­
żarnych. Zakładowe labora­
torium pełni dyżur bez przer­
wy, na miejscu są karetki po­
gotowia. Na szczęście obyło 
się bez ofiar w ludziach.

Na teren zakładu przybyli 
przedstawiciele kierownictwa 
Komitetu Wojewódzkiego par­
tii, władz miejskich oraz Mini 
sterstwa Przemysłu Chemicz­
nego.

Wiele można by powiedzieć 
o ofiarności ludzi, zaangażo­
wanych w gaszenie pożaru. 
Ale jednocześnie z podziwem 
dla nich rodzi się sprzeciw. 
Przeciwko ludzkiemu niedbal­
stwu, lekceważeniu zasad bez­
pieczeństwa na poszczególnych

Na zdjęciu: akcja ratownicza w 
„Stomilu”.

• Fot. „Głos**

stanowiskach pracy, co może 
każdej chwili spowodować no­
wą, podobną tragedię.

Cenimy ludzką ofiarność w 
akcji ratowniczej. Ale przecież 
takich wypadków można unik­
nąć. Należy dołożyć wszelkich 
starań, aby każdy zakład, 
wszyscy jego pracownicy, sku­
tecznie zabezpieczali powie­
rzone sobie społeczne mienie 
przed możliwością powstania 
pożaru.

Szczególna odpowiedzialność 
spoczywa na dyrektorach, 
strażnikach bhp i innych oso­
bach, którym powierzono o- 
chronę bezpieczeństwa zakła­
du. Nie ma — i nie moje być 
żadnych tłumaczeń. Trzeba Po 
prostu wzmóc ochronę prze- 
przeciwpożarową w każdym 
zakładzie pracy, zaś obowiązek 
dopilnowania tego spoczywa 
przede wszystkim na ludziach 
odpowiedzialnych bezpośred­
nio za stan bezpieczeństwa za­
kładu. I z tego obowiązku nikt 
ich nie zwolni. Nie wolno do­
puścić do tego, by wskutek czy 
jejś lekkomyślności względnie 
niedbalstwa przepadało mienie 
publiczne. Nie będzie się ta­
kich spraw tolerować.

Wypadek w „Stomilu” wi­
nien stać się dla wszystkich 
groźnym ostrzeżeniem. Pobu­
dzić do głębokiej refleksji. 
Sprawy właściwego zabezpieczę 
nia zakładów z punktu widze­
nia bhp są równie ważne, jak 
sprawy produkcji. Nie 
ich lekceważyć.

Straty spowodowane 
pożar w Poznańskich 

wolno

przez 
Zakła-

dach Opon Samochodowych, 
jeszcze nie oszacowane, są 
znaczne. Szczegółowe przyczy­
ny powstania pożaru zbada po 
wołana przez prezesa Rady Mi 
nistrów resortowa komisja.

W chwili oddawania ma­
teriału do druku pożar w „Sto­
milu” jeszcze trwa, (bw)

Kontrowersje w NRF wokół
ratyfikacji układów z PRL i ZSRR

Sprawa ratyfikacji układów za­
wartych przez NRF ze Związkiem 
Radzieckim 1 z Polską jest nadal 
powodem ostrych kontrowersji 
między socjaldemokratyczno - li­
beralną koalicją rządową w Bonn 
a opozycją chadecką.

Kanclerz Willy Brandt oświad­
czył na zebraniu wyborczym w 
Wertheim, że w wypadku odmo-

Sekretariat OK FJN
o kampanii wyborczej

10 bm. odbyło się posiedze­
nie Sekretariatu Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu, z udziałem prze 
wodniczącego OK FJN Janu­
sza Groszkowskiego. Omawia­
no przebieg kampanii przedwy 
borczej do Sejmu VI kadencji.

Kampania ta — przypom- 
nijmy — została zainauguro­
wana w ostatnich , dniach 
stycznia br. plenarnym posie­
dzeniem OK FJN, na którym 
uchwalono deklarację wybor­
czą Frontu Jedności Narodu, 
uznającą uchwalę VI Zjazdu 
w sprawie społeczno-ekono- 
micznego rozwoju kraju za
kierunek działania dla wszy- 
stkich 
FJN.
szósty 
ża się

sił skupionych wokół 
Trwająca już zatem 
tydzień kampania zbli- 
ku końcowi. (PAP)

Trwa przedwyborczy dialog
Dokończenie ze str 1 

czą o tym wyniki gospodarcze1
osiągnięte pierwszych
dwóch miesiącach br. oraz 
współzawodnictwo zakładów 
pracy w odpowiedzi na apel 
partii i rządu o dodatkową 
produkcję wartości 20 miliar­
dów zł.

Sprzyjający jest klimat poli 
tyczny i produkcyjny. Wynika 
on z olbrzymiego zaangażowa 
nia całego narodu. Trzeba go 
również wykorzystać — pod­
kreślił E. Babiuch, dla dosko­
nalenia różnych form społecz­
nego działania. Zwłaszcza w 
środowisku wiejskim, gdzie ini 
cjatywa społeczna w rozwija­
niu' produkcji rolnej i moder- 
niżacji wsi ma szczególnie 
rokie pole do popisu.

SŁUPCA
Kandydaci na posłów

Okręgu Wyborczym
Gniezno: Franciszek

sze

57nr
Burian,

Józef Rojek i Kazimierz Goś- 
cimski spotkali się w Słupcy z 
przedstawicielami służby zdro 
wia i środowiska nauczyciel-
skiego. 
rozmowy 
ochrony 
Aktualną

Głównym tematem 
były więc problemy 
zdrowia i oświaty, 
sytuację tych dzie- 

dżin w powiecie Słupca przed­
stawili Stefan Kumosa i Te­
lesfor Mądry.

Po dyskusji przemawiali 
kandydaci na posłów, przed­
stawiając perspektywy rozwo­
ju szkolnictwa i ochrony zdro­
wia zawarte w uchwale VI 
Zjazdu partii, która przy­
jęta została przez Front Jed­
ności Narodu jako deklaracja 
wyborcza. Myślą przewodnią 
wystąpień było przeświadcze­
nie, że konsekwentne działa­
nie na rzecz wykonania uchwa 
ły VI Zjazdu stanowi waru­
nek przyspieszenia tempa roz­
woju naszego kraju.

ŚRODA
Kandydujący na posłów w 

Okręgu Wyborczym nr 57 z 
siedzibą w Gnieźnie: dyrektor 
Instytutu Ekonomiki i Organi 
zacji Rolnictwa Wyższej Szko 
ły Rolniczej w Poznaniu — 
doc. dr habit Tadeusz Czwoj­
drak (PZPR) i rolniczka ze 
wsi Romanowo (pow. Środa) 
— Aleksandra Poch (ZSL) 
spotkali się w Środzie z działa 
czarni rad narodowych, z przed 
stawicielami zakładów pracy 
oraz z pracownikami: oświaty, 
służby zdrowia, spółdzielczoś­
ci i państwowych gospodarstw 
rolnych.

Spotkanie otworzył przewód 
niczący Powiatowego Komite­
tu FJN — Janusz Machajew- 
ski. Następnie przewodniczą­
cy Prezydium PRN w Środzie 
— Zygmunt Nawrocki przed­
stawił zebranym najważniej­
sze problemy rozwojowe regio 
nu średzkiego.

W nasyconej realiami dyskusji 
zwrócono przede wszystkim uwagę 
na niezaspokojone dotychczas po­
trzeby socjalno-bytowe mieszkań­
ców powiatu średzkiego. M. in. po 
stulowano przyspieszyć budowę 

wy ratyfikacji układów wschod­
nich wielką szkodę poniosłaby 
sprawa zjednoczenia Europy za­
chodniej, porozumienie czteromo- 
carstwowe w sprawie Berlina Za­
chodniego nie mogłoby wejść w 
życie, a rokowania między NRF a 
NRD nie mogłyby być pomyślnie 
kontynuowane. Kanclerz potwier- 
dził, żp — wbrew różnym pogło­
skom — nie myśli o ustąpieniu.

W siedzibie Rady Ministrów

„Pasowanie11 młodych
na dojrzałych obywateli

10 bm. — obok wielu spotkań młodzieży z kandydatami 
na posłów — odbywały się uroczystości wręczania dowodów
osobistych 18-latkom i tym samym pasowanie ich na 
slych obywateli Polski Ludowej.

doro-

Kilkudziesięciu najlepszych 
uczniów, przodujących robot­
ników i rolników — człon sów 
ZMS i ZMW spotkało się w 
tym dniu w Warszawie. Wice­
premier Wincenty Krasko 
wręczył im dowody osobiste. 
W uroczystości, która odbyła

żlobka, przedszkola i zasadniczej 
szkoły zawodowej. Dużo mówiono 
o budownictwie mieszkaniowym, 
w tym o jednorodzinnym indywi 
dualnym, proponując obowiązują­
ce w tym zakresie przepisy dosto­
sować do życia. Problem nieżycio 
wych przepisów został również pod 
niesiony przy omawianiu możliwo 
ści poprawy warunków mieszka­
niowych nauczycieli wiejskich.

Kandydat na posła — Ta­
deusz Czwojdrak w swoim wy 
stąpieniu podkreślił, że zasad­
niczym celem uchwały VI 
Zjazdu PZPR, która stanowi 
program wyborczy, jest zaspo 
kojenie potrzeb ludzi pracy. 
Wymaga to odpowiedniego 
zwiększenia produkcji zarów­
no przemysłowej jak i rolnej. 
Analizując program rozwoju 
rolnictwa Tadeusz Czwojdrak 
stwierdził, że jest to program 
w pełni realny.

Posługując się m. in. przykła 
darni z prac badawczych pro­
wadzonych przez WSR w Po­
znaniu, a mających kapitalne 
znaczenie dla wzrostu plonów, 
kandydat na posła omówił ro­
lę nauki w intensyfikacji pro­
dukcji rolnej, (y)

KROBIA

Sprawy związane z rolnic­
twem dominowały podczas 
spotkania kandydatów na po­
słów z okręgu nr 59 w Lesz­
nie Bolesława Strużka i Jana 
Jarusa ze społeczeństwem gro 
mady Krobia w powiecie go­
styńskim.

Po przywitaniu gości przez 
przewodniczącego Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu w Krobi Tadeusza Cie­
sielskiego głos zabrał zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
PRN w Gostyniu Józef Kraj- 
ka. W swym wystąpieniu 
przedstawił on zamierzenia go 
styńskiego rolnictwa. Poinfor­
mował także zebranych że 
rolnicy powiatu dostarczą do­
datkowo na rynek mięsa, zbo­
ża i mleka wartości ponad 32 
min. zł.

Następnie rozwinęła się cie­
kawa dyskusja.

O słabym wykończeniu sprzę 
tu rolniczego mówił Antoni 
Bryl z Chwałkowa. Jan Olej­
niczak ze Starej Krobi poru­
szył problem zaopatrzenia wsi 
w wodę. Kilku dyskutantów 
mówiło o złym stanie dróg lo­
kalnych. Natomiast Jan Szpur 
ka poruszył problem braku le­
karzy w mieście oraz w gro­
madzie.

Do tych wszystkich poru­
szonych problemów ustosun­
kował się w swym wystąpie­
niu kandydat na posła sekre­
tarz NK ZSL Bolesłąw Stru­
żek. (k)

Spotkania z kandydatami na 
posłów do Sejmu PRL odbyły 
się także w innych miejsco­
wościach. Stanisław Furgał 
spotkał się z poznańskim ak­
tywem młodzieżowym Nowego 
Miasta; Czesław Kończal i 
Edward Sieradzki ze środowi­
skiem poznańskich budowla­
nych: Józef Rojek, Franciszek 
Burian oraz Kazimierz Goś- 
cimski uczestniczyli w spotka­
niu środowiskowym z wybor­
cami Zagórowa w powiacie 
słupeckim: Walenty Kołodziej­
czyk i Leon Umiński przeby­
wali wśród wyborców Opale­
nicy w nowotomyskim; Ta­
deusz Młyńczak, Tytus Kraw- 
czyc oraz Marian Zawadzki 
spotkali się z wyborcami ze 
środowiska. nauczycielskiego 
Piły, (bw)

się w Sali Kolumnowej 
by Rady Ministrów na 
kowskim Przedmieściu, 

siedzi 
Kra- 
ucze-

stniczyli też kandydaci na po­
słów — przedstawiciele orga­
nizacji młodzieżowych oraz 
członkowie kierownictw ZMS 
i ZMW.

Witając swych gości, w imię 
niu prezesa Rady Ministrów 
W. Krasko wiele uwagi po­
święcił obowiązkom czekają­
cym nowo wybranych posłów 
do Sejmu, którzy reprezentu­
jąc interesy swojego środowi­
ska odpowiadają także za 
jak najlepszą reprezentację ca 
lego naszego społeczeństwa.

PAP

Ekspozycja „Wiosny-72
Dokończenie ze str 1

dził on, że rok bieżący jest o- 
kresem szczególnie szerokiego 
i jednolitego działania na 
rzecz rynku wewnętrznego, 
któremu ton nadają posiedze­
nia Biura Politycznego KC par 
tii.

Omawiając oznaki tych prze 
mian, widoczne w obecnej 
ekspozycji, wicepremier pod­
kreślił poprawę wzornictwa i 
jakości seryjnej produkcji o- 
buwia, przy zastosowaniu no­
wych surowców. Będzie ich je 
szcze więcej po uruchomieniu 
fabryki skóropodobnego kor- 
famu. Owocują też inne wcze 
śniejsze decyzje dotyczące roz 
woju poszczególnych branż: 
widać postęp w aparaturze o- 
świetleniówej, w nowo zorga­
nizowanym przemyśle pamiąt 
karskim. Odnajduje swoje 
miejsce na rynku rzemiosło.

Ale są i takie dziedziny, jak np. 
dziewiarstwo, w których mimo wy 
raźnej dynamiki wzrostu produk­
cji (w br. o 13 proc.) jest ona cią 
gle niedostateczna. Choć wiele tu 
pięknych, nowych wzorów, ciągle

masowość artykułów.chodzi
Jest to problem w całym zresztą 
przemyśle lekkim, który wymaga 
gruntownej rekonstrukcji techni­
cznej i jest teraz modernizowany. 
Dzięki temu w ciągu kilku mie­
sięcy od „Jesieni-71” możną było 
zlikwidować problem np. z poń­
czochami damskimi (będzie ich o- 
becnie 7 min par). Innym przykła 
dem jest obuwie gumowe — han­
del nie zgłasza już zastrzeżeń do 
wielkości produkcji, a obecnie ma

Nowy kryzys 
rządowy w Kambodży?

Informacje, jakie napłynęły 
w piątek z Phnom Penh, 
świadczą najwyraźniej o kon­
trowersjach w łonie pozostają­
cej tam u władzy grupy pro- 
amerykańskiej oraz o możli­
wości kryzysu gabinetowego.

Tego dnia zupełnie nieocze­
kiwanie szef państwa, Cheng 
Heng, wygłosił przemówienie 
radiowe, w którym stwierdził, 
iż przekazuje swoje funkcje 
premierowi Lon Nolowi. „Nie 
mogę być dłużej szefem pań­
stwa, przywódcą może być 
Lon Nol, więc przekazuję mu 
swoją funkcję. Cheng Heng 
stwierdził też, że rezygnuje ze 
swego stanowiska, ponieważ 
jest przekonany, że jego po­
glądy nie znajdują poparcia 
Lon Nola.

W piątek wieczorem na­
deszły informacje, że Lon Nol 
przejął funkcję szefa państwa 
i przyrzekł kontynuować wal­
kę „z komunistami aż do o- 
siągnięcia pokoju drogą zwy­
cięstwa”. (PAP)

31 marca dniem
żałoby w Irlandii

Przywódcy kościelni w Irian 
dii Północnej w piątek ogłosi­
li 31 marca — wielki piątek 
— dniem żałoby narodowej. 
Pragną oni oddać w ten spo­
sób hołd pamięci tych ludzi, 
którzy zginęli lub zostali ran­
ni podczas incydentów k\óre 
od trzech lat notuje się w Ir­
landii Północnej. (PAP)

Przed decyzją Kongresu USA

Puste kasy 
„Wolnej Europy"

2.200 redaktorów, tłumaczy, 
techników, sekretarek i sił po 
mocniczych obu amerykań­
skich rozgłośni w Europie Ra­
dia „Wolna Europa" i Radia 
„Liberty" czeka na decyzję 
Kongresu USA w sprawie fi­
nansowania rozgłośni. Artykuł 
na ten temat swego monachij 
skiego korespondenta Fritza 
Wilhelma pt. „Puste kasy Ra­
dia «Wolna Europa»“ zamieś­
cił dziennik austriacki „Die 
Presse". Pensje personelu roz­
głośni były zabezpieczone tyl­
ko do 23 lutego br., a tymcza­
sem Senat i Izba Reprezentan­
tów w Waszyngtonie mają róż 
ne poglądy na przyszłość tych 
rozgłośni.

Rzecznik Radia „Liberty” oś­
wiadczył korespondentowi „Die 
Presse”, że od poniedziałku istnie 
je w Nowym Jorku komitet, któ­
ry popiera obie rozgłośnie. Do te­
go komitetu należy m. in. pięciu 
byłych ministrów spraw zagrani­
cznych USA, Rockefeller 1 liczni 
przywódcy związków zawodowych. 
Poprzednio odbyła się parlamentar 
na debata, czy rozgłośnie nadal 
mają otrzymywać rocznie 35 milio 
nów dolarów z CIA, czy też mają 
być oficjalnie finansowane.

PAP

do wyboru wiele nowych cieka­
wych wzorów. W podobny spo­
sób zlikwidowano również niedo­
bór koszul męskich.

Wicepremier podkreślił na 
zakończenie, że obok tych po 
myślnych zjawisk nadal nie 
brak na Targach towarów bez 
perspektyw zbytu. Handel i 
przemysł muszą wykazać 
więc elastyczność w wykorzy 
staniu tych niecelnych propo 
zycji dla rzeczywistych po­
trzeb rynku, (zs)

Rozmowy delegacji 
KC SED w Poznaniu

Dokończenie ze str 1
W czasie rozmów delegacje 

poinformowały się o realizacji 
zadań ustalonych na VIII Zjeż 
dzie SED i VI Zjeździe PZPR. 
Ponadto przedmiotem konsul­
tacji były sprawy szkolenia 
ideologicznego, pracy lektor- 
skiej oraz działalności maso­
wej informacji i propagandy.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja została przyję­
ta przez I sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu — Jerzego 
Zasadę.

W czasie spotkania, w któ­
rym również wziął udział se­
kretarz KW — Jan Pawlak o- 
raz kierownik Wydziału Propa 
gandy i Kultury KW PZPR — 
Marian Jakubowicz poinformo 
wano gości o aktualnych pro­
blemach pracy partyjnej w 
Wielkopolsce.

Korzystając z tego, że rozmowy 
delegacji KC SED i KC PZPR od­
bywają się w Poznaniu, w dniu 
wczorajszym mili goście wysłucha 
li koncertu Chóru Męskiego i Chło 
pięcego pod dyrekcją Jerzego Kur 
czewskiego a w dniu dzisiejszym 
zwiedzą Zakłady Przemysłu Me­
talowego H. Cegielski oraz XXIX 
Targi Krajowe Wiosna 72. (—)

Skqd Namibia?
Wizyta sekretarza generalne­

go ONZ Kurta Waldheima w 
Republice Południowej Afryki, 
dała okazje do przypomnienia 
problemu Namibii. bvłego te­
rytorium mandatowego Ligi 
Narodów, beznrawnie okupo­
wanego przez RPA. Okazało sie 
jednak, że najtrudniej bvło 
ustalić, skąd wywodzi sie naz­
wa tego terytorium — Nami­
bia.

Przypomni.imv zatem, iż wy­
bór nazwy Namibia, zgodnie z 
życzeniem ludności tego tery­
torium. dokonany został w 1968 
roku przez ONZ. Pochodzi ona 
od słowa „Namib” co oznacza 
„miejsce ogrodzone”. Jest to 
pas pustynny, szeroki 30 do 80 
mil. długości 850 mil. biegnący 
od rzeki Cunene, wzdłuż gra­
nicy z Angola do rzeki Orange 
na granicy południowoafrykań­
skiej. Pas ten stanowi natural­
ną ochronę Namibii noszącej 
uprzednio nazwę Afryki Po­
łudniowo-Zachodniej i już w 
XV wieku zabezpieczał ten ob­
szar przed najazdami koloniza­
torów portugalskich. On też 
sprawił, że południowy zachód 
bvł jednvm z ostatnich teryto-

Af.riów skolonizowanych

Jak na ironie panowanie 
loniainr utrzvmuje się w 
rejonie świata najdłużej.

ko- 
tvm 
(iw)



BARDZO ZWYCZAJNE 
SPOTKANIA

Brakowało parę minut do 
dwunastej, na którą za­
powiedziano spotkanie z 

kandydatem na posła, gdy na 
podwórze przy gnieźnieńskiej 
parowozowni wjechał szary 
„Fiat”. W chwilę potem Jerzy 
Zasada, opuściwszy miejsce za 
kierownicą, witał się z sekre­
tarzem kolejarskiej organiza­
cji partyjnej, pełniącym wobec 
gościa z Poznania obowiązki 
gospodarza. Dołączył naczelnik 
stacji, błysnął flesz fotorepor­
tera — i zaczęła się lustracja 
obiektów Węzła PKP.

— Warunki pracy: polepszy 
ły się u was, czy wcale? — 
coce wiedzieć I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego. — Po 
kaźcie, jak to u was wygląda.

— Znośnie, było gorzej — 
informują kolejarze. — O, tu 
mieliśmy tylko wiatę. Zabudo­
waliśmy, teraz jest gdzie zjeść 
śniadanie, napić się, ręce u- 
myć.

— A ten stary wagon zniknie 
stąd, bo chcemy przedłużyć bu­
dynek. Potrzebne nam jeszcze 
dodatkowe pomieszczenia. Ro­
bota tu zimą ciężka, ludzie mu 
szą mieć gdzie się ogrzać i 
przebrać.

Kandydat na posła pyta na­
potkaną w szatni młodą robot 
nicę o zarobki; czy drgnęły w 
górę w okresie ostatniego pół­
tora roku? Dwieście złotych. 
Nie majątek, ale przecież coś. 
Mąż? Oczywiście, też robi na 
kolei. Życzenie z okazji 8 mar 
ca? Mieszkanie... Ale wypad- 
nie na nie jeszcze poczekać, 
spółdzielnia obiecuje dopiero 
za dwa lata.

Uśmiechy, uścisk dłoni. Wa- 
gonownia. Stąd średnio co 
dwie godziny musi wyjeżdżać 
towarowy drewniak po śred­
niej naprawie. Syk aparatów 
spawalniczych, stukot narzę­
dzi. Trudno tu prowadzić roz 
mowę. Kandydat na posła znaj 
duje i tym razem aktualny te­
mat; więc warunki roboty i — 
co przygotowali na 8 marca w 
brygadzie koleżankom, bo nie 
brak kobiet przy do niedawna 
męskich tylko, zajęciach.

I już praca toczy się dalej. 
Inne pomieszczenia, jaśniejsze, 
nowsze, lepiej wyposażone. Lu 
dzie w ciemnoszarych, powa­
lanych smarem kombinezo­
nach, pochyleni przy maszy­
nach, odpowiadają uśmiechem 
na pozdrowienie I sekretarza. 
Czy załoga Węzła PKP Gniez 
no dała odpowiedź na apel kie 
rownictwa partii i rządu?

— Chodzi o te 20 miliardów? 
Naprawimy dodatkowo 120 wa 
gonów, chociaż to będzie cięż­
ko zrobić.

Warsztaty, pełne chłopców. 
Także tu, jak wszędzie, żad­
nej galówki, wymiana zdań 
przy stanowisku roboczym, sło 
wa dyktowane troską o mło­
dzież, krótka relacja majstra, 
oględziny narzędzi, wykona­
nych przez uczniów, narzędzi, 
jakich nie powstydziłby się 
wzorcowy, rzemieślniczy za­
kład.

Potem parowozownia. Rów­
nież tu obywa się bez trans 
parentów, przerywania roboty 
od której toku zależą szybkość 
remontów stalowych machin, 
sprawność transportu no i — 
premie naprawczych brygad.

— Ile jeszcze w Poznań- 
skiem kursuje parowozów? — 
brzmi pytanie pod adresem na 
czelnika wydziału. Okazuje się 
że kilkaset. Te, których kad­
łuby tkwią w hali naprawczej 
różnią się i wielkością, i wie­
kiem: nie brak lokomotyw, dc 
biegających sześćdziesiątki (h 
Przed zasłużoną emeryturą u- 
cnronią je jeszcze wprawna 
dłonie i tęgie kwalifikacje 
gnieźnieńskich kolejarzy. Dzię 
ki nim martwe cielska parowo 
zów ożyją.

Padają ze strony kandydata 
na posła dalsze zapytania. Jak 
Poprzednio: o warunki pracy, 
zarobki, kłopoty. Odpowiedzi 
brzmią otwarcie: poprawiło 
się, ale wiele pozostaje do zro 
bienia: kolejarze wykonają co 
do nich należy, partia może na 
nich liczyć.

Żelazne schody z boku pa- 
rowozowni, u ich szczytu wei 
ście do skromnej salki. Plaka 
ty wyborcze na ścianie, okla­
ski. witające wchodzących 
mnóstwo ludzi dla wielu za­
brakło krzeseł. Na stolach 
przed zebranymi robocze kń’ 
ki pnrramńęznwe ’ białe gd^i' 
niegdzie kapelusz. Pośród ro­

boczych kombinezonów — pa­
rę mundurów z wyższymi, ko­
lejarskimi dystynkcjami. Wi­
dać też kilka wielce staran­
nych damskich fryzur, najpew 
niej w związku ze świętem ko 
biet.

Biegnie to spotkanie, poprze 
dzone gospodarskim przeglą­
dem — bez prezydium, wrę­
czania kwiatów, rozwlekłych 
mów. Sekretarz organizacji 
partyjnej sumuje, co załoga 
gnieźnieńskiego Węzła zrobi do 
datkowo. Odpowiedzieli rok te 
mu na zawołanie: „pomoże-

Refleksje 
przedwyborcze

cie?” — będą pomagać i te­
raz. Za oba tegoroczne miesią 
ce plan zrobili z nawiązką.

Mają kolejarze z Gniezna do 
brą markę w Polsce: wysłali 
grupę ZMS-owców dla dopo- 
możenia Czechowicom; Lubo­
niowi — po niedawnej trage­
dii — przekazali 8 litrów 
krwi. Ofiarny naród, ci z Wę­
zła, dający radę niedostatko­
wi rąk do pracy, materiało­
wym brakom, przestarzałym 
urządzeniom.

— W jedną z niedziel skrzyk 
niemy ZMS-owców — oświad 
cza przedstawiciel młodych — 
i uporządkujemy tory wokół 
górki rozrządowej. Myślę, że 
przyjdzie ze 200 osób.

Kolejno podnosi się któryś z 
zebranych, deklarując popar­
cie dla kandydatów FJN, albo 
informując o rozmaitych pro­
jektach obywatelskich przed­
sięwzięć kolejarskiej załogi. 
Zza ścian dobiegają sygnały 
przejeżdżających lokomotyw, 
łomot remontowych prac. Kan 
dydat na posła, zanim zabie- 
rze głos, notuje pilnie, co mó­
wią wyborcy.

A potem dziękuje za dobrą 
robotę, za wysiłek. Przypomi­
na, dlaczego obowiązkiem kaź 
dego patrioty jest udzielenie 
poparcia kandydatom Frontu 
Jedności Narodu. Reprezentują 
oni program działania, zakre­
ślający nowe perspektywy roz 
woju Ojczyzny. Jest to pro­
gram nie obiecujący niczego, 
program do wykonania przez 
nas.

Słowom przemawiającego to 
warzyszy uwaga zebranych. 
Wielu widzi go po raz pierw­
szy; są ciekawi swego kandy­
data na posła, chcą słyszeć co 
powie. Przyjmują z aprobatą 
zapewnienie gościa, że jeśli 19 
marca zostanie wybrany do 
Sejmu, będzie się starał tro­
szczyć o sprawy socjalne i wa 
runki pracy, o zaopatrzenie lud 
ności, lepszą komunikację, roz 
wój usług. A te i inne sprawy 
wymagają jednego: powszech­

Stwierdzenie, że żyjemy w epoce 
handlu i techniki — jest truiz­

mem. Niemniej z prawdy tej wy­
nikają określone konsekwencje. Jedną 
z nich jest konieczność lepszego, szyb­
szego i skuteczniejszego kształcenia; 
co więcej konieczność pielęgnowania 
zdolności i zainteresowań młodzieży. 
Mówi o tym Uchwała VI Zjazdu, wska 
zują na nią pedagodzy i naukowcy. 
Tylko, że problem wcale nie jest tak 
łatwy do rozwiązania. Przede wszyst­
kim samo wyszukanie owych szcze­
gólnie uzdolnionych. Można tu zasto­
sować przeróżne testy i mierniki, moż­
na wziąć za podstawę oceny szkolne. 
Tylko, że są to mierniki nie bardzo 
pewne; badające zazwyczaj jedną lub 
kilka cech umysłowości dziecka, cech 
wcale jeszcze nie świadczących o ogól­
nym poziomie intelektualnym. Dla 
przykładu: niedawno przeprowadzono 
takie sprawdziany w grupie prymu­
sów. Cóż się okazało? Tylko 4 proc, 
z nich oceniono jako bardzo inteligent­
nych a 7 proc, uznano za wręcz ma­
ło inteligentnych. Wszystkich jednak 
badanych piątkowiczów cechowała 
doskonała pamięć. któ”a była owym 
czynnikiem decydującym o sukcesach 
szkolnych.

A więc niepewność kryteriów. Ale 
nie tylko.

Innym kłopotem jest ..skokowy” 
charakter procesu rozwojowego Do­
świadczenie uczy, że np dziecko dz:ś 
przerastające intelektualnie swoich 
rówieśników za lat 2—3 okazać się 
może całkiem przeciętne.

A zatem pozostawić sorawy własne­
mu biegowi ufając że ci najzdolniejsi 
zawsze jakoś się wybiją?

Czy „szkoły dla geniuszów" sq potrzebne?

Jak nie przeoczyć talentów
— „Widzimy konieczność otoczenia 

najzdolniejszych troskliwą opieką — 
mówi dyr. departamentu szkolnictwa 
ogólnokształcącego w Ministerstwie 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego Sta­
nisław Krzysztoszek — i mamy w tym 
zakresie szereg projektów. Wszystkie 
one stanowią próbę najszerszego wyjś­
cia naprzeciw zainteresowaniom i zdol 
nościom całej młodzieży, stworzenie 
każdemu szansy rozwoju intelektual­
nego.

Przede wszystkim więc kółka zain­
teresowań. Istnieje perspektywa po­
stawienia ich na znacznie wyższym, 
niż dotychczas poziomie. Dalej wszel­
kiego rodzaju olimpiady. Obecnie ma­
my 6 typów olimpiad. Chcemy rozsze­
rzyć ich zasięg tak, aby niemal każdy 
przedmiot szkolny mógł być terenem 
współzawodnictwa wśród młodzieży, 
Chcemy też usprawnić formy organi­
zacyjne. Ponadto zakładamy, że każ­
dy, kto wykazał się odpowiednimi wy­
nikami w rozgrywkach olimuijskich 
może zostać przyjęty na studia wyż­
sze. czy — w przypadku szkoły pod­
stawowej — do wybranego technikum 
lub liceum bez egzaminu. To powinno 
stanowuć duży doping dla młodzieży”.

W zakresie opieki nad najzdolniej­
szymi jedną z ciekawszych prób jest

upoważnienie rad pedagogicznych do 
przesuwania kwalifikujących się do 
tego uczniów np. z klasy I do III czy 
z II do IV. Ta możliwość kończy sie 
jednak na klasie V.

Przewiduje się też poważny rozwój 
tzw. klas sprofilowanych o nachyle­
niu matematyczno-fizycznym i huma­
nistycznym. Dotychczasowe obserwa­
cje z istniejących już prób tego typu 
pozwalają na pozytywną ich ocenę i 
resort dążyć będzie, aby już w 1973 
roku klas matematycznych było około 
30 proc., a humanistycznych około 10 
proc.

Wreszcie licea z obcym językiem na­
uczania. Jak zapewnia dyr. Krzyszto­
szek. dąży się do tego, aby w każdym 
województwie było przynajmniej po 
jednym liceum w zakresie czterech 
podstawowych jeżyków. Zmieni sie też 
system przyjęć do tych szkół. Dotych­
czas o przyjęciu decydowała pewna 
już znajomość danego jeżyka, co orak- 
tycznie biorąc z góry eliminowało 
wszystkie dzieci, którym rodzice nie 
zapewnili wcześniej prywatnych lek­
cji. Obecnie znosi się egzaminy z je­
żyka obcego, a w zamian tworzy kla­
sy — pod względem lingwisty''-^-— 
— zerowe. gd?ie naukę francuskiego 
poselskiego itp. zacznie się od pod­
staw.

nie lepszej, wydajniejszej pra 
cy.

Oklaski i jedna jeszcze bar­
dzo szczera, wypowiedź które­
goś z robotników:

— Poprzednio posłował od 
nas towarzysz Szydlak, a tera^ 
wy, towarzyszu sekretarzu. W 
innych powiatach nam tego za 
zdroszczą. A prosimy też pa­
miętać. jakby tam u dyrekto­
ra Rejka *)  znalazły się jakieś 
pieniądze, to zgarnijcie je dla 
gnieźniaków na mieszkania, 
bo tu z mieszkaniami diablo 
trudno...

*) Szef Dyrekcji Okręgowej Ko 
lej Państwowych w Poznaniu.

Spoglądam na zegarek: sa­
mo spotkanie trwało 30 minut. 
Wystarczająco długo dla poru 
szenia multum ważnych spraw

♦
Z Gniezna do Strzałkowa 

można autem dotrzeć w pół 
godziny. Ten sam okręg wy­
borczy, ten sam kandydat n-’ 
posła, ale powiat inny: słupe­
cki.

I zupełnie różne grono obv 
wateli: rolnicy i ludzie z' roi 
nictwem związani. W ładnie ” 
rządzonej salce Spółdzielni U 
sługowo-Wytwórczej I sek^^^ 
rza KW partii komif-
ty gromadzkie PZPR i ZSL

Dokończenie na str 4
WIESŁAW PORZYCKI

Na rzecz 20 miliardów

W odpowiedzi na apel „Szu kamy 20 miliardów" załoga Pań­
stwowego Gospodarstwa Rybackiego w Kruszwicy postanowi­
ła dodatkowo odłowić 3 tony ryb. Będzie to możliwe dzięki 
właściwej opiece ichtiologlcznej i racjonalnej gospodarce na 
44 jeziorach, należących do kruszwickich rybaków. Obecnie 
wydajność odłowu z 1 ha jeziora wynosi 32 kg ryb o warto­
ści 450 zł, a przy realizacji podjętego zobowiązania wzroś­
nie w 1972 r. do 500 zł wartości z 1 ha. Warto podkreślić, 
że na zarybienie swych wód PG Ryb. przeznacza rocznie 600 
tys. zł. Na zdjęciu: ostatni odłów pod lodem na Jeziorze Go. 

pło.
CAF — Gili

XT7 edług opublikowanych 
przez GUS danych sta­
tystycznych wartość o­

brotów polskiego handlu za­
granicznego osiągnęła w ubie 
głym roku poziom 31,6 mld zł 
dewizowych, co odpc włada w 
przybliżeniu kwocie 8 mld do 
larów. Oznacza to zarazem, 
że obroty te zwiększyliśmy w 
1971 r. o 3 mld zł dewizowych, 
a więc o 10,6 procent w stosun 
ku do 1970 roku. Przy tym im 
port nieco przekraczał war­
tość transakcji eksportowych.

Taki rozwój handlu zagra­
nicznego odpowiada założe­
niom pięciolatki; osiągnięty w 
1971 r. wzrost obrotów towa- 
rcwych z zagranicą znacznie 
wyprzedza dynamikę dochodu 
narodowego oraz produkcji 
przemysłowej w omawianym 
okresie.

Zważywszy, że miniony rok 
nie należał do najłatwiejszych, 
wyniki międzynarodcwej wy- 
rpiany towarowej możemy u- 
ważać za dobre, zwłaszcza, że 
jednocześnie nastąpiła popra­
wa jego struktury asortymen­
towej: wywóz maszyn i urzą­
dzeń źwiększy! się do 41 pro­
cent ogólnego eksportu.

Trzeba zwrócić również u- 
wagę na inny istotny moment, 
a mianowicie na fakt, że wię 
cej zakupiliśmy za granicą 
niż sami sprzedaliśmy. Wiąza­
ło się to wyraźnie z nową po 
ktyką społeczną, uwzględnia­
jącą w szerszym stopniu po­
trzeby konsumpcyjne obywa­
teli. Znaczne kwoty dewizo­
we pochłonął przywóz żywno­
ści (m. in. ze Związku Radziec 
kiego) oraz bardzo licznych 
artykułów konsumpcyjnych po 
chodzenia przemysłowego. 
Również w tym roku plan

Na rynki 
bliskie i dalekie

przewiduje wyższą dynamikę 
przywozu niż wywozu. Oczy­
wiście, takie proporcje trudno 
będzie utrzymać stale. Eksport 
musi być dość dynamiczny, by 
sprostać zagranicznym zaku­
pom, chyba że ma się inne bo 
gate źródła równoważenia bi­
lansu płatniczego. Jednali Fol 
ska takich źródeł ma stosun­
kowo mało.

Płynie stąd prosty wniosek, 
o którym godzi się napom­
knąć; aby rozwijać gospodar­
kę w oparciu o nowoczesne 
maszyny, licencje i materiały, 
aby wypełniać półki sklepowe 
rozmaitym i ciekawym towa­
rem — trzeba samemu mieć 
co sprzedawać, trzeba samemu 
snoro dla eksportu produko­
wać. Spójrzmy na te sprawy 
w naszych wielkopolskich wy 
miarach.

Eksport z Wielkopolski, dał 
wraz z usługami budowlanymi 
w 1971 r. bez mała miliard 
złotych dewizowych wpły­
wów. Niemała ta suma świad 
czy o tym, że w minionym 
roku nastąpił wzrost eksportu 
o 12,2 procent. A zatem uzy­
skaliśmy tempo wyższe niż 
średnie krajowe.

Szczególnie dobrze spisały 
się zakłady przemysłu maszy­
nowego, osiągając 28 procent 
wzrostu wywozu. Zanotowano 
teź w most produkcji ekspor­
towej artykułów konsumpcyj­
nych pochodzenia przemysło­
wego Zmalał natomiast wy­
wóz paliw i surowców, co jest 
w nełni uzasadnione. Jednym 
siewam udało się nam pozy­
tywnie skorygować strukturę 
towarową eksportu.

Ze szczegółowego przeglądu 
przedsiębiorstw zajmujących 
się esoortem wvnika jednak, 
że niestety, cztery zakłady 
planu wywozu nie wykonały, 
a w kilku zakładach produk­
cja dla zagranicy zmalała. Te 
niedostatki nadrobili pilniej­
si.

— Wysoką dynamikę pro­
dukcji eksportowej chcemy u- 
trzymać także w tym roku — 
mówi Kazimierz Cielewski, 
dyrektor poznańskiego oddzia­
łu Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego. Jak wynika ze 
sporządzonego przez nas sza­
cunku, Wielkopolska zwiększy 
tegoroczny eksport co naj­
mniej o około i00 min zł, a 
więc o jakieś 11 — 12 procent. 
Nasze starania zmierzają tak­
że w kierunku rozszerzenia li 
sty zakładów eksportujących. 
Uważamy, że potencjalnych 
eksporterów mamy w Wielko 
polsce jeszcze wielu. Na przy 
kład zbyt mały udział w pro­
dukcji eksportowej mają za­
kłady resortu komunikacji i 
przemysł chemiczny naszego 
województwa. Liczni kupcy za 
chodni atakują np. poznańską 
MODF.NĘ o zwiększenie do­
staw płaszczy damskich, ale 

jej możliwości też są ograni­
czone. Gdyby inne zakłady 
odzieżowe produk wały w ta­
kim standarcie jak MODENA, 
też miałyby szanse...

Na znaczny przyrost produk 
cji — dodajmy od siebie — 
złoży się sporo nowości. Z nc- 
wym urządzeniem własnego 
patentu (zaprawiarka do na­
sion) wychodzi na zagraniczne 
rynki rogozińska ROFAMA, a 
ciekawe propozycje eksportu 
myśli technicznej i dokumen­
tacji ma Instytut Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu. Z ko 
lei dźwigi tcwirowo-osobowe 
oferuje ZREMB z Gniezna, 
Długą listę nowoczesnych spe 
cyfików nasercowych przed­
stawia zagranicy poznańska 
POLFA.

*

Szereg ostatnio poczynio­
nych zmian w samej organiza 
cji handlu zagranicznego, od­
działało ostatnio na ożywienie 
interesów z zagranicą. Ekspor 
terom pracuje się nieco łat­
wiej i efektywniej. Panuje 
też dobry dla produkcji eks­
portowej klimat w zakładach 
przemysłowych, może z wyłą 
czeniem niektórych przedsię­
biorstw, drobnej wytwórczo­
ści, która cierpi na rozdwoje­
nie jaźni: kogo leniej obsługi­
wać — rynek wewnętrzny czy 
zagraniczny? Nie brak też in­
nych zmartwień, a ich lista 
jest nadal dość obszerna.

Do najbardziej dokuczli­
wych kłopotów należą przede 
wszystkim opakowania. I to 
różne: papierewe, szklane, pla 
stikpwe. Zarówno małe jak i 
duże. Wymagania pod tym 
względem ze strony odbior­
ców zagranicznych rosną, a 
u nas zmiany na lepsze są 
zbyt wolne. Ostatnio np. PU- 
DLISZKI wyszły z ofertą rn.od 
nych soków niskocukrowych. 
Zbyt na rynkach zachodnich 
miałyby prawie nieograniczo­
ny, ale brak dobrze zamyka­
nych butelek, których zawar­
tość trzeba poddawać pastery 
zacji.

Potrzeba palet i kontenerów, 
dobrej folii kurczliwej i alrak 
cyjnych w kolorach nalepek, 
barwnych kartoników, orospek 
tów itp. Niektórzy odbiorcy 
zagraniczni mówią nawet, że 
sam tcwir może być gorszy, 
ale opakowanie musi przycią­
gać oko klienta.

Trzeba zatem przyciąć kol­
ce dewizodajnej róży, co — 
jak sądzić można po zamie­
rzeniach rządu i resortu han­
dlu zagranicznego — będzie 
następować konsekwentnie, 
choć nie od razu, lecz sukce­
sywnie. Doskonalenie wymia­
ny towarowej z zagranicą to 
przecież jeden z ważnych ele- 
men*'w  uchwały VI Zjazdu 
PZPR.

ZBIGNIEW MIKA

HnHmnnEaBCTtraamKMMnM

Wyjściem naprzeciw specjalistycz­
nym uzdolnieniom młodzieży są też 
niewątpliwie zajęcia fakultatywne w 
liceach. Szkoda, że uczniowie mają 
możność uczestniczenia w nich dopie­
ro w ostatniej klasie. To trochę zbyt 
późno, aby rozwijać loty i bardziej 
zainteresować się jakąś dziedziną 
wiedzy.

Tak więc patrząc ze stanowiska re­
sortu na spec;alne ..szkoły dla geniu­
szów” nie należy liczyć.

— Oczywiście — wyjaśnia dyr. 
Krzysztoszek — jeżeli geniusz nam sie 
trafi, będziemy go pielęgnować bez 

względu na wszystkie przepisy i na­
kazy formalne. Ale wybitnie uzdol­
nieni mimo wszystko należą do wy­
jątków. Dla nich też mamy już dwa. 
prowadzone eksperymentalnie, licea 
matematyczne w Łodzi i w Warsza­
wie Każdą też prooozycję naukowców 
przeprowadzenia eksoerymentu w za­
kresie kształcenia najzdolniejszych bę­
dziemy. w miarę możliwości, realizo­
wać. Podstawowym jednak zadaniem 
jest rozbudzenie i rozwijanie zainte­
resowań całej młodzieży, szczególnie 
młodzieży uzdoln:onej. O kształcie bo­
wiem naszego jutra ona będzie decy­
dować.

Trudno z taką konceocią się nie zgo­
dzić. z tym małvm zastrzeżeniem, aby 
w masie nie zagubić owych najzdol­
niejszych. kryjacvch się wśród ucz­
niowskie’ ff-nmady.

KRYSTYNA ROGALSKA
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PAMIĘĆ I DOKUMENT
Wydaje mi się, że poza 

specjalistami, zbyt ma 
ło zainteresowania po 

święcą się u nas jednej z naj 
ciekawszych, najlepiej pomy­
ślanych i nader konsek­
wentnie realizowanych serii 
wydawniczych — wychodzą­
cych pod egidą Wy­
dawnictwa MON — Bi­
blioteki Wiedzy Wojsko­
wej. I nie chodzi mi tutaj o 
pozycje ściśle fachowe, ale 
o te, które jak pamiętniki wo 
jenne, omówienie faktów po 
litycznych i wojennych, roz­
ważania intelektualistów, po­
winny być znane szerszemu 
gronu czytelniczemu. Z kilku 
ostatnio opublikowanych po­
zycji tej właśnie serii prag­
nąłbym dziś wybrać dla za­
lecenia te szczególnie intere 
sujące.

I tom „Dziennika wojenne­
go" generała pułkownika 
Franza Haidera, obejmujący 
czas od kampanii polskiej do 
zakończenia ofensywy na za 
chodzie (14. VIII 39 — 30. 
VI 40), a mieszczący codzien 
ne zapisy szefa Sztabu Ge­
neralnego Wojsk Lądowych 
Niemiec hitlerowskich w la­
tach 1938-1942 — stanowi za 
równo pasjonującą poznaw­
czo lekturę, jak i skłania do 
pouczających rozmyślań. 
Dziennik to wyjątkowo auten 
tyczny, pisany na gorąco, nie 
jako osobisty notatnik, stąd 
nie ma tu żadnych później­
szych retuszów „dla historii". 
Haider, sam nie angażując 
się w narodowy socjalizm, a 
nawet przejawiając pewne 
tendencje opozycyjne, repre 
zentował zarazem tę doktry­
nę w Wehrmachcie, a dokład 
niej w generalicji, która przez 
swoje wsparcie praktycznie 
umożliwiła Hitlerowi jego 
sukcesy. Po Stalingradzie 
Haider popadł w niełaskę, 
przygasła jego szczęśliwa 
gwiazda, co po wojnie stano 
wiło przesłankę dla prób wy 
bielania jego roli. A wszakże 
to on uczestniczył i współ­
działał, niekiedy odgrywając 
czołową rolę, w wypracowy­
waniu nowej niemieckiej dok

BARDZO ZWYCZAJNE 
SPOTKANIA

Dokończenie ze str. 3
Inni ludzie, inne sprawy, a 

przecież nietrudno doszukać 
się wspólnego wątku z tam­
tym, gnieźnieńskim, zakończo 
nym przed godziną, spotka­
niem: i tam j tu — uderzają 
gospodarski sposób myślenia 
oraz odejście od mdłej dekla- 
ratywności.

Na wstępie przybysz z Poz­
nania słyszy, co zamierzają 
czynić w gromadzie. Kolejno 
wylicza się: 33 tony żywca, 
418 ton zboża i bez mała 200 
tysięcy litrów mleka. Tyle roi 
nicy strzałkowscy dostarczą w 
tym roku produktów rolnych 
dodatkowo. Kolej na przodują 
cych chłopów: jeden z gospo­
darzy wyhoduje do końca 1972 
nie mniej niż 150 świń. Wsta- 
je drugi j oznajmia, że tyle nie 
da rady, ale 100 na pewno od 
stawi. No i żyta mniej niż 30 
albo 35 kwintali z hektara, z 
ziemi lichej, zbierać tu nie my 
ślą.

Ale też — wynika to z dal­
szych wypowiedzi — sypią 
strzałkowianie 300 i więcej ki 
logramów nawozów mineral­
nych na hektar. Mają pośród 
siebie delegata na VI Zjazd 
partii, świecącego przykładem 
I spółdzielczość wiejską, o któ 
rej mówią dobrze, co przecież 
samo w sobie nie jest częste.

Szczegół po szczególe, przed 
kładane przez partyjnych i 
przez ludowców, składają się 
na obraz gromady ludzi skrzęt 
nych i zapobiegliwych. Widać 
też. że przygotowali się na ro­
bocze spotkanie z kandydatem 
na posła. Najpierw powiedzie­
li, co zrobią; potem — co im 
do tego potrzeba. Wierzą w 
dobrą wolę przybysza z Pozna 
nia: w to. iż weźmie się tam. 
w Sejmie, pod uwagę ich bo­
lączki — na ogół tvnowe dla 
całego kraju; a może — kto 
wie? — tę czy inną sprawę u- 
da się popchnąć bezpośrednio 
poprzez stolicę województwa?
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tryny wojskowej i zasad ope 
racyjno-taktycznych, które le 
gły u podstaw kampanii II 
wojny światowej. Pod jego 
bezpośrednim kierownictwem 
opracowany został plan ata­
ku na Polskę, słynny „Fali 
Weiss".

Przed paru laty ukazało się 
studium wojskowo-historycz 
ne marszałka Andrłeja Grecz 
kl — „Bitwa o Kaukaz", uka­
zujące dzieje walk w górach 
Krymu i Kaukazu. Obecnie o- 
trzymaliśmy tegoż autora dru 
gie studium, poświęcone wiel 
kiej operacji praskiej — 
„Przez Karpaty". Treścią są 
działania wojskowe 4 Frontu 
Ukraińskiego związane po 
części z walkami na południu 
Polski, ale nade wszystko z 

Z ksiqżkq na ty

pokonywaniem Karpat i wyz­
walaniem Czechosłowacji w 
ponad 8-miesięcznej kampa­
nii 1944-45. Greczko dowo­
dził wówczas 1 armią ^war- 
dyjską, wchodzącą w skład 
Frontu, bogaty w doświadczę 
nie dowódcze zdobyte w gó­
rach Kaukazu. Praca ma 
szczególne znaczenie dla stu 
dium sztuki wojennej II woj­
ny światowej, a jei auten- 
tyzm. bezpośredniość przeży 
cia, zaangażowanie osobiste 
autora, wsparte o bogate ar­
chiwalia tak radzieckie jak 
czeskie oraz wspomnienia in 
nvch bezpośrednich uczestni 
ków.

Wartą zalecenia, przejmu­
jącą pozycję stanowi zbioro­
wa praca piętnastu naukow- 
:ów-inte'ektualistów wie­
lu narodowości na temat — 
„Jeśli nie nasłanie pokój", w 
ooracowaniu N>gela Calde- 
ra. w przekładzie z angiel­
skiego Ignacego Bukowskie­
go. Autorzy reprezentują róż­
ne orientacje polityczne i 
światopoglądowe, mają od-

Mówi się tu podobnie krót 
ko. jak na robotniczym spotka 
niu u kolejarzy. Materiały bu 
dowlane — części zamienne dc 
maszyn — działki pod domki 
— zagrożenie egzystencji mie 
scowej mleczarni z braku oczy 
szczalni ścieków — ciasnota 
mieszkaniowa nauczycieli — 
zbyt szczupłe locum ośrodka 
zdrowia — oto główne punkty 
rejestru strzałkowskich spraw 
Nie zabrakło indywidualnej 
skargi jednego z rolników w 
sprawie dzierżawy gruntu; nad 
odpowiedzią biedził się prze­
wodniczący Prezydium słupec­
kiej Powiatowej Rady.

„Od nas wszystkich zależy 
konsekwentna realizacja pro­
gramu” — brzmiało hasło na 
ścianie salki. Właśnie — od 
wszystkich. Podkreślali to do­
bitnie zabierający glos.

Mówił i o tym kandydat na 
posła, dziękując miejscowym 
rolnikom, spółdzielcom i dzia­
łaczom, za trud, uwagi i zobo 
wiązania. A potem przekazał 
zebranym wiadomość o naby 
ciu przez Polskę licencji na 
produkcję rozmaitego rodzaju 
dojarek mechanicznych; o prz- 
widywanych dostawach zróżn 
cowanych pod względem wiel 
kości i siły traktorów; przv 
pomniał też o wielkiej inwestv 
cji w stolicy powiatu: powsta­
łej tam wytwórni konstrukcji 
metalowych, zakładzie, które 
go ogólny koszt rówmy jest dc 
tychczasowemu majątkowi 
trwałemu całej Słupcy.

Godzinę i kwadrans trwają 
ca wymiana myś^i z kandyda­
tem wypadła na pewno obu­
stronnie pożytecznie.

— To było naprawdę spot 
kanie, a nie celebrowana aka 
demia — usłyszałem opinię 
gdy samotny „Fiat" z Jerzyrr 
Zasadą za sterem ruszał w kie 
runku Poznania.

Takie są kontakty poseł 
skich kandydatów FJN w obe­
cnej kampanii wyborczej. Bar 
dzo zwyczajne spotkania oby 
wateli naszego kraju.

WIESŁAW PORZYCKI 

mienny stosunek do wielu ak 
tualnych zagadnień, podob­
nie jak reprezentują różne 
dyscypliny naukowe. Ale w 
jednym są zgodni, w malowa 
nym przez siebie, w oparciu 
o już istniejące dokonania 
naukowe i dalsze, dopiero 
przewidywane, że ewentual­
ny przyszły konflikt zbrojny 
w szerokiej skali doprowadzi 
nie tylko do biologicznego 
wyniszczenia całych naro­
dów, ale być może i całej 
ludzkości. Przestrzegają więc 
z całym naciskiem, że jedyną 
szansą ludzkości jest urato­
wanie pokoju. Nic bowiem 
nie stanowi już ucieczki, śro 
dowisko naturalne człowieka 
można wykorzystać przeciw 
niemu, ziemię i oceany, moż 
na też psychikę ludzką skie­
rować przeciw niej samej. 
Niektóre sceny, choć wspar­
te tak ściśle o wiedzę, mają 
charakter niemal aookalip- 
tycznych wizji, przerażają.

Sięgając po inne nowości 
MON-u, chciałbym zatrzymać 
się przy dwóch innych to­
mach wspomnieniowych. 
Pierwszy z nich, to „Przed 
przełomem" marszałka Kirył 
ła Moskalenkl, w okresie woj 
ny dowódcy słynnej 40 ar­
mii, współuczestniczącej w 
bitwach lat 1941—1943 pod 
Moskwą, pod Charkowem. 
Stalingradem, w międzyrze- 
czu Donu i Wołgi oraz w 
tzw. łuku kurskim. Wsoom- 
nienia Moskalenki maią tę 
wartość, iż obok walorów ty­
powego studium wojskowo-hi 
storycznego. wzbogacone zo 
stały przez autora w odczu­
cia i impresje natury bar­
dzo osobistei. że wojna uka 
zana w takich wymiarach i 
przy takim podejściu, wyglą­
da inaczej, pełnieisi iakby są 
ludzie ich postawa, bohater­
stwa i małości, leki i szczvto 
we wzloty odwagi. Opisy bi­
tew pełne są niekiedy malar 
skiej zupełnie plastyki, barw­
ne. żywe, graiace cała skalą 
batalistycznej impresji.

O posmaku rewelacii jest 
książką Donalda McLachlana, 
sztabowca brytyjskiego wy­
wiadu mor^kieao w czasie 
wojny — „Admiralicja — Po 
kój nr 39“. Jest to wsparta o 
dokumenty brytyiskie i archi­
wa niemieckie relacja wsoom 
nieniowa o brytyjskim w\w'a 

- dzie morskim lat 1939—1945. 
z szerszym tłem działalności 
rządowej, ołynących stamtąd 
politycznych i personalnych 
naciskach, w konfliktach dow 
staiacych na stvku wywiad — 
rząd. Jest to wyjątkowo cie­
kawe wprowadzenie za cie­
kawsze kulisy minionej woj­
ny.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK

116.40 — „Zwierzyniec” — w 
tym filmy z serii: „Wally Ga- 
tor” i „Loopy de Loop”; 17.25 — 

„Echo stadionu”; 18 — Spotkanie z 
kandydatami na posłów; 18.30 — 
„Żołnierskie słowo” — film; 18.45 
— „Eureka”; 20.05 — Teatr TV — 
Józef Tabor: „Czekanie” — reż. 
Teresa Żukowska. Wykonawcy — 
aktorzy scen warszawskich; 21 — 
„Zbliżenia”; 21.30 — Recital wiolon 
czelowy Romana Suchockiego. 
Przy fortepianie Krystyna Suchoc 
ka; 21.50 — „Ex libris” — maga­
zyn książki: 22.30 — Mistrzostwa 
świata w jeżdzie figurowej na lo­
dzie (pary taneczne) — transmisja 
z Kanady (kolor).

* WTOREK
4 10.30 — Film fabularny; 12.45 

i 13.55 — Przysposobienie rol­
nicze: „Opas młodych zwierząt 
rzeźnych”; 16.40 — „Ogniwa nowo 
czesności”; 17.10 — „Sportowe ob­
rachunki”; 17.30 — TV Ekran Mło 
dych; 20.05 — Mistrzostwa Świata 
w jeżdzie figurowej (pokazy mi­
strzów) — transmisja z Kanady 
(kolor); 22.10 — ..Ballada krakow­
skiego podwórka” — „Zima”.
9 17.15 — „Świat w kamerze na 
' szych reporterów” — „Z ka­

merą przez Hiszpanię” (cz. II); 
17.50 — „W poszukiwaniu innych 
cywilizacji” z cyklu: „Fantazje 
'cybernetyczne”; 18.15 — „Od pie­
choty do wojsk pancernych” z 
cyklu: „Militaria, obronność, no­
woczesność”; 18.45 — I.ekcja jęz. 
franc.; 20.05 — „Centrum Pragi” 
z cyklu: „Ziemia planeta ludzi”; 
20.35 — IX Festiwal Jazzowy — 
„Jazz nad Odra 72” (koncert lau­
reatów): 21.35 — 24 godziny; 21.45 
— lekcja jez. ros.; 22.15 — Kino 
Wersu Oryginalnej: „Przyjęcie” — 
film z serii: „Nicholas Nickleby”.

ŚRODA
1 10.30 i 20 05 — „Znicz olimpij-

ski” — fab. film poi.; 13.40 — 
Z cyklu: „Wybieramy zawód”; 
16.40 — Dla dzieci: „Galeria na me 
dal” — w programie m. In. „Rol­
nik japoński” — film z serii: „Lu­
dzie z różnych stron świata”: 17.30 
— „Srlwetki X Muzy” — Mariusz 
Dmochowski: 18 — „Co nowego w 
geografii”: 18.30 — „Teleskop”; 
14.50 — „Razem” — m«g. ekonom.; 
91.35 — „Światowid”; 22.05 - PKF; 
22.15 — J. S. Pach — „Kantata 
o kawie” w wykonaniu Orkiestry 
kameralnej Państwowej Fllhar-

FILM

Młodzi o młodych
„UCIEC JAK NAJBLIŻEJ” — 

film produkcji polskiej. Scena­
riusz i dialogi: Janusz Zaorski 1 
Zygmunt Lech. Reżyseria: Janusz 
Zaorski. Zdjęcia: Edward Kłosiń­
ski. Muzyka: Janusz Kępski. Wyko 
nawcy: Kasia — Halina Golanko, 
Bartek — Jerzy Góralczyk, Olszew 
skl — Józef Nalberczak, Stan — 
Stan Borys, kierownik — Bolesław 
Idziak, jego zastępca — Ryszard 
Kotys, działacz młodzieżowy — 
Krzysztof Kowalewski, Anka — 
Izabella Kozłowska, student — Je­
rzy Janaczek, autostopowicz — Ma 
rian Krawczyk, Krzysiek — Zbig­
niew Lesień i inni.

Prawdopodobnie jeszcze nig 
dy w historii kinematogra 
fii polskiej autorami peł­

nometrażowego filmu fabularne­
go nie byli ludzie tak młodzi. 
Bez mała cała ekipa składa się 
z ludzi poniżej trzydziestego ro­
ku życia, sporo z nich to debiu­
tanci. Reżyser liczący 24 lata 
jest najmłodszym w powojennej 
historii kina polskiego i jest o- 
czywiście także debiutantem, jak 
i scenarzysta, odtwórca głównej 
roli, autor zdjęć, operator i kom 
pozytor. Można się więc spo­
dziewać, że film o współczesnej 
młodzieży nakręcony przez taką 
ekipę da autentyczny obraz mło 
dych Polaków anno 1971. Sami 
twórcy zresztą miełi takie właś­
nie ambicje. Wyraził je reżyser;

„Jest to dla mnie ostatnia szan­
sa zrobienia filmu o młodzieży. 
Wiem czym ona żyje, czym się pa 
sjonuje. Moi koledzy robią takie 
filmy, tak jak filmy historyczne, 
czytają książki, wertują ankiety, 
dokumentują sźkoły, zakłady pra­
cy. Czy to nie śmieszne?”.

Istotnie, filmy o młodzieży 
niezbyt nam się jak dotąd uda 
wały. I oto młodzi zrobili film 
o młodych, tchnący niezwykłym 
autentyzmem i świeżością. Jest 
to film bardzo Iciekawy, nie ma-

monii w Poznaniu pod dyr. Re­
narda Czajkowskiego z udziałem 
solistów.

2 17 — Zwierzyniec; 17.45 — 
„Portret miasta” — OTV Kra 

ków na ekranie; 18.15 — „Wila­
nów Jana III Sobieskiego” z cy­
klu: „Człowiek w świecie współ­
czesnym”; 18.45 — Lekcja jęz. an­
gielskiego; 20.05 — „Rano, w po­
łudnie i jutro” — polski film do­
kumentalny; 20.15 — „Pracownicy 
handlu” z cyklu: „Sonda — tele­
turniej”; 21.05 — 24 godziny; 21.15 
— „Instytut Geologiczny” z cy­
klu: „Instytuty a praktyka”; 21.45 
— „Bez pruderii”; 22.15 — Lekcja 
jęz. franc.

CZWARTEK
4 13.50 i 14.35 — Mechanizacja
' rolnictwa: „Mechanizacja pra­
cy przy obsłudze inwentarza” (cz. 
I i II); 16.40 — „Ekran z brat­
kiem” oraz film z serii: „Przygo­
dy Tomka Sawyera” — „Szlachet 
ny Tomek” (Ode. V); 17.45 — „Ma 
gazyn ITP”; 18 — „Poligon”; 18.30 
— „Teleskop”; 18.50 — „Rodo­
wód” — rep. filmowy; 20.20 — 
Film fabularny; 21.45 — „Refleks­
je”; 22.15 — „Kobieta tragiczna” 
z cyklu: „Wieczorowy uniwersy­
tet dla starszych panów” — autor 
Kornel Matuszyński.
• ) 16.55 — Jeżyk ang. w nauce i 
4 i technice”; 17.25 — Dla dzie­
ci: „Przystanek Waniliowo” — 
film (kolor); 17.40 — Z wizytą w 
Kraju Rad — „Od Leningradu do 
Rostowa” (kolor); 18.10 — Polski 
Film Animowany (kolor); 18.5(1 — 
„W świecie wirusów” z cyktu: 
„Kolorowe spotkania” (kolor); 20 
— „Ex Antiąuis” — Intertyizyi* 
ny program z Węgier oraz „I.ea 
z Południa” — program TV NRD 
(kolor): 20.40 — 24 godziny (ko­
lor): 20.50 — „Kapryśne lato” — 
film fab. CSRS (od 16 1. — kolor); 
22.05 — Język ang. w nauce i 
technice.

PIĄTEK
4 8 — TV kurs rolniczy: „Gospo 
' darka na pastwiskach”; 10.10

i 20.65 — „Praca zawodowa” — 
V ode. filmu pt.: „Nicholas Nick­

my wątpliwgści oglądając gg, że 
jest to film dziejący się w Pol­
sce, i że tacy ludzie, jak w fil­
mie chodzą wokół nas w rzeczy 
wistości. To bardzo dużo. Kon­
trowersyjna jest kwestia, czy wła 
śnie tym żyje nasza młodzież, 
czy tym właśnie się pasjonuje, 
co na filmie. Ale, że jest taka 
wizualnie, tak się ubiera, zacho 
wuje, tak mówi — to nie ulega 
wątpliwości.

Główny bohater mieszka gdzieś 
w polskiej prowincji (miejsco­
wość Piątek — geometryczny 
środek Polski; czy to ma wyra­
żać przeciętność i powszech­
ność spraw poruszonych w fil­
mie? — Jeśli tak — nie ma zgo 
dy). Pracuje w spółdzielni, któ­
rej prezes jest ojcem jego 
dziewczyny. Perspektywy życio­
we układają się więc dobrze. 
Bartek — bo takie ma imię boha 
ter — dodatkowo sobie dorabia 
malowaniem jeleni na rykowis­
ku. Ale widać, że chłopak czuje 
jakiś niedosyt, czegoś mu brak, 
najwyraźniej perspektywa ograni 
czenia ambicji życiowych do te 
go co posiadł nie wystarcza mu.

Zrńianę przynosi wyjazd służ 
bowy ciężarówką z transpor­
tem towaru. Po drodze kierow­
ca ciężarówki dorabia sobie jak 
może (nielegalnie), we Wrocła­
wiu miast w hotelu nocuje u ko­
chanki. Bartek samotny krąży 
po wielkim mieście, poznaje labo 
rantkę Kasię, idzie z nią na nocny 
dyżur do szpitala i tam nie potraf; 
opanować swoich namiętności. 
Kiedy wyjadą z Wrocławia, zdaje 
sobie sprawę, że z Kasią nie by 
ła to taka sobie przygoda, lecz 
coś znacznie bardziej poważne­
go. Bartek wraca, biegnie, szu­
ka, ale na próżno.

W gruncie rzeczy film nie 
niesie zbyt wiele treści, nie jest 

ogłębionym studium na temat

leby”; 12.25 — Międzynarodowe 
Zawi * * * * * 7 * 9 * * * * * 15ody Narciarskie — Memoriał 
Bronisława Czecha i Heleny Ma­
rusarzówny — konkurs skoków; 
16.40 — „Pan Półka i spółka”; 
17.30 — „Nie tylko dla pań”; 17.50 
„Magazyn medyczny”; 18.20 —

i Templariusze”; 17.50 — Rcnor-
taż: IR.?*) — „Klub Sześciu Kon-
t-nentów” — „Z Mazowszem przez
świat” (kolor): 20.10 — „Muzyka 
lekka, łatwa i przyjemna” — sce
nariusz i reż. — Janusz R-eszew- 
ski. prowadzenie Lucjan Kydryń
ski. Wykonawcy — aktorzy scen 
warszawskich. W programie —
piosenki nolskie (kolor); 21 —
,.Czaru taca” — fab. film franc. 
jirnrnAdia obvcza!nwa); 22.45 — 
Wiadomości sportowe.
9 16 — Dla dzieci: „Złote Wro- 

ta” — teatrzyk piosenki dzie­
ci TY Słowackie! w Kor’vr-",i:
16.50 — ..Warszawskie Łazienki” z 
cyklu: „Z Syrena w herbie”: 17.20 
— „Natpięknielsza jest muzyka
polska” — program muzyczno-
poetycki: 18 — „Spotkanie w baj 
Ce” — fab. film poi. (od 16 1):
20.05 — Scena Monodram — Mi- 
koła! Cbaltów: ..Drzewo bez ko­
rzeni”: 20.45 — Śpiewa Margerv- 
ta Orwat: ‘>0 55 — W pracowni 
r tvstv: ..Abakanv czy stereofnr- 
mv”: si 20 — Renesans” z cyklu: 
„Dźwięk i linia”.

CODZIENNIE o gndz. 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik lub Monitor, 
od poniedziałku do ntytku — w 
nrorrawil* 1 — Pol;tnrł-nlka od

15 oraz ok. 23 (powtórze­
nie). (c-o)

„Teleskop”; 18.40 — Teleturniej 
„Gramy o telewizor”; 19.05 — 
„Sport, turystyka, wypoczynek”; 
20.30 — „Kraj”; 21.10 — „Piosenki 
na każda godzinę”; 21.40 — „Gor­
liwi o dobro publiczne” — wido­
wisko TV.

O 17.40 — Nasze recenzje; 17.55 — 
“ „Grawitacja” — cz. I z cy­
klu: „Gawędy matematyczne”;
18.15 — „Alfabet miasta” — OTV 
Wrocław na ekranie; 18.45 — I.ek 
cja jęz. ros.; 20.05 — „Wolny 
czas” — cz. II z cyklu: „Człowiek 
istota znana”; 20.35 — „Ryszard 
Wagner” z cyklu: „Monografie 
muzyczne”; 21.45 — 24 godziny; 
21.55 — Polski Film Dokumental 
ny — „Ratusz w Gdańsku” (ko­
lor) i „Ojcowizna”; 22.25 — Lek­
cja jęz. angielskiego.

SOBOTA
4 8 50 1 22.15 — „Opowieść” — 
1 film prod. TYP: 12 — Mię­
dzynarodowe Zawody Narciarskie 
— Memoriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny — otwarty 
konkurs skoków; 15.55 — „Z ko­
szar i poligonów”; 16.15 — Re­
dakcja szkolna zapowiada: 16.45 — 
Dla młodych widzów: „Przedsta­
wienie na arenie” — transmisja 
ze szkoły cyrkowej w Julinku; 
17.40 — „Godzina Orfeusza” ma 
gazyn aktualności muzycznych; 
18.20 — „10 kołobrzeskich dni” — 
fi’m dok. prod. TVP; 20.15 — „Z 
wizvtą u was” — program rozryw 
kowy z Jelczańskicb Zakładów 
Samochodowych „Jelcz”. Scena­
riusz — Lucyna Kańska i Tadeusz 
Aleksandrowicz.
O 16.45 — „U sołtysa w Wiśnio- 

wie” — inscenizowany pro­
gram folklorystyczny: 17.15 —
..Trzy kroki po ziemi” — polskj 
film społeczno-obyczajowy; 18.45 

współczesnej polskiej młodzieży 
i jej spraw. A mimo to twierdzę, 
że to film udany, sympatyczny. 
I rokujący nadzieje. W stosunku 
do jego twórców.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

KSIĄŻKA
„Wielkopolanie 
o roku 1945“

Nakładem Wydawnictwa Po 
znańskiego ukazała się na 
półkach księgarskich książka 
wspomnień o dniach wyzwo­
lenia Poznania i Wielkopol­
ski. Jest to zbiór dokonany z 
wielkiego plonu, który przy­
niósł konkurs, ogłoszony przez 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”, Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne, Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej i Wydział Kultury Prezy 
dium RN Poznania.

Konkurs ogłoszony na 25-le- 
eie wyzwolenia Poznania i 
Wielkopolski przyniósł 133 
wspomnienia, w tym sporo o 
dużej wartości poznawczej i 
dużych rozmiarów. Oczywiś­
cie, książka mogła zawrzeć je 
dynie część wspomnień nade­
słanych na konkurs. Wybór do 
konany przez red. Mieczysła­
wa Skąpskiego (który napisał 
także przedmowę) szedł w kie 
runku uwzględnienia prac o- 
pisowo najciekawszych, a jed 
nocześnie najbogatszych treś­
ciowo. Postarano się. by moż­
liwie uwzględnić reprezenta­
cję terytorialną, która by po­
kazała wyzwalanie najważniej 
szvch regionów Wielkopolski 
i Poznania. W kilku przypad­
kach znajdujemy po dwa 
wsoomnienia, dotyczące wyz­
walania tego samego miasta 
— daje to interesujące możli 
wości porównania jak te same 
fakty jawią się w pamięci róż 
nych ludzi.

W sumie tom zawiera 14 
wspomnień z terenu Wielko­
polski i 10 z Poznania. Książ­
ka jest bogato ilustrowana 
zdjęciami z tamtych dni oraz 
fotokopiami dokumentów z 
owych czasów. Z pewnością 
znajdzie ona wielu czytelni­
ków. (—)

„Wielkopolanie o roku 1945”. 
Wydawnictwo Poznańskie 1972, 
str. 249, zł 25.

— „Mistrzowie techniki”; 20.19 — 
„Cosi fan tutte” — opera Mozarta 
(kolor). •

NIEDZIELA

18.35 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie”; 9 — TV

Klub Śmiałych — „Wyprawa w 
przyszłość”. „Pościg” — film z 
serii: „Złamana strzała”, „Zrób 
to sam”; 10.15 — Dziennik — wyd. 
I; 10.25 — Reportaż: 10.45 — Fil­
my z serii: „Krajobraz Polski”; 
11’45 _ Gra Ork. TV Katowice 
pod dvr. Ireneusza Wikarka; 12.10 
— „Kazimierz Kutz” z cyklu: 
„W starym kinie”; 13.15 — Dzien­
nik — wyd. II: 13.40 — Jan Wil- 
kowski: „Istoria” z cyklu: „Przy 
godv skrzata Dzięciellnka”: 14.10 
— Reportaż: 14.30 — „Piórkiem i 
weglem”; 15 — Studio 83 — Jan 
Kisak; „Za nami szła cała Pol­
ska” wg pamiętników osadników 
Ziem Odzyskanych. Reż. — Woj­
ciech Siemion: 16.05 — Dziennik 
— wyd. III; 16 20 — „Flis” — ope 
ra Stanisława Moniuszki z libret­
tem Stanisława Bogusławskiego 
w reż. Olgi Lipińskie!: 17.20 — 
„Rino Przygoda” — „Skarb Tern 
plariuszv” z serii: . Ramocbodzik



Siatkarki Energetyka zasługują Porażka Lecha
Piekarza na pół etatu — 
przyjmę. Poznań, Garba- 
ry 65 (do sklepu). 5219g

• Praca # Nauka

Mogilno.

na uznanie i pomoc Koszykarze Wybrzeża

Siatkówka nie należała do najmocniejszych i najpopularniej­
szych dyscyplin sportowych w Poznaniu. Dopiero sukcesy żeń- 

7’p®‘“.E.ner8etyka, zwróciły uwagę na ten sport i wyda­
je się, ze istnieje szansa, aby poznańska siatkówka wynłyneła na nieco szersze wody niż dotychczas. wypiynęia

obronili tytuł
mistrza Polski

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

6828g
Studentka udzieli korepe­
tycji z chemii. Szylinga
6 m. 3. 7529g

wa 12.

Zquby © Kożne

Wszystko zaczęło się w 1966 ro­
ku, kiedy to Energetyk przejął 
od Międzyszkolnego Klubu Sporto 
wego zespół siatkarek, które wy­
walczyły awans do II ligi. Jed­
nak poznanianki tylko rok grały 
w tej klasie i następny sezon 
1967/68 spędziły w lidze między­
wojewódzkiej, gdzie zresztą zaję­
ły pierwsze miejsce i wywalczyły 
kolejny awans do II ligi. Dwa na 
stępne sezony to walka o utrzy­
manie się w tej klasie i dopiero 
rozgrywki w latach 1970/71 i 1971/ 
72, przyniosły długo oczekiwane 
sukcesy. Energetyk dwukrotnie 
zajął drugie miejsce w swojej gru 
pie, będąc bardzo bliski awansu.

Szczególnie interesujący był 
ostatni sezon. Drużyna Energety­
ka była do tych rozgrywek dosko 
nale przygotowana o czym najle­
piej świadczy fakt, że we wrześ­
niu ub. roku zajęła czwarte miej 
sce w turnieju o Puchar CRZZ, 
wyprzedzając niektóre zespoły 
I-ligowe. W spotkaniach mistrzów 
skich poznanianki grały bardzo 
dobrze i do połowy drugiej run­
dy, samotnie okupowały pierwsze 
miejsce, nieoczekiwanie będąc 
najpoważniejszym kandydatem na 
awans do ekstraklasy. Jednak siat 
karki Energetyka nie wytrzymały 
nerwowo i przegrały mecze wy­
jazdowe z MKS-em Praga oraz 
Startem Gdynia, tracąc szanse na 
awans.

Jednak mimo to drużyna Ener­
getyka zasługuje na słowa uzna­
nia. Przez cały czas zawodniczki 
stanowiły doskonale zgrany ko­
lektyw i mimo jeszcze pewnych 
braków w wyszkoleniu indywi­
dualnym, były prawdziwą rewe­
lacją rozgrywek. Jako jedyny ze­
spół Ii-ligowy, Energetyk stosuje 
podwójną szybką piłkę w ataku, 
co nie zawsze potrafią zrobić nie­
które drużyny I ligi. O poziomie 
zespołu świadczy również fakt, po 
wołania do kadry narodowej Gra­
żyny Gostyńskiej a do reprezen­
tacji CRZZ tej samej zawodniczki 
oraz Elżbiety I.ewandowicz. Dodaj 
my że wszystkie siatkarki Ener­
getyka łgezą uprawianie sportu z 
pracą zawodową lub nauką.

Najpoważniejszym mankamen­
tem drużyny jest brak odpowied­
niego zaplecza. Zespół składa się

su upłynie, zanim będą one mogły 
zastąpić starsze koleżanki z pierw 
szej drużyny. Wydaje się, że w tej 
sytuacji kierownictwo wielkopol­
skie sportu, powinno doprowa­
dzić do skupienia w Energetyku 
wszystkich wybijających się siat­
karek poznańskich klubów. Jeżeli 
nie, trzeba będzie cierpliwie cze­
kać aż młodzież nabierze odoowied 
niej techniki i rutyny, tak aby mo 
gła wystąpić w meczach mistrzew. 
skich. Wydaje się, że nie stać nas 
obecnie na kilka dobrych drużyn 
siatkarek i dlatego wszystkie si­
ły i możliwości trzeba skupić na 
sekcji Energetyka, gdzie istnieją 
szanse na awans do I ligi i to na 
dłuższy okres czasu, pod warun­
kiem naturalnie wzmocnienia ze­
społu. (s)

W piątek odbyły się dwa kolej­
ne mecze ekstraklasy koszykarzy: 
w Gdańsku i w stolicy. Zwycięski 
pojedynek Wybrzeża ze Śląskiem 
Wrocław przesądził już definityw­
nie sprawę tytułu mistrza Polski.

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII i maturzystów do 
egzaminów. Zamiejscowi 
— lekcje sobotnie, nie­
dzielne. Niecała 3 m. 7. 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

Koszykarze GKS Wybrzeże
Gdańsk pozostaną na mistrzow­
skim tronie. Wygrali oni zdecydo­
wanie z wrocławskim Śląskiem 
85:71 (42:31). Mecz ten był „gwoź­
dziem” ostatniej serii ligowej, bo­
wiem — w przypadku sukcesu Slą 
ska — na wyłonienie mistrza mu- 
sielibyśmy poczekać jeszcze do nie 
dzieli.

W drugim pojedynku koszyka­
rze Polonii Warszawa wygrali gład 
ko z Lechem Poznań 94:85 (53:35).

(t)

praktycznie 9 zawodniczek:
Zenony Czerniak, Grażyny i Re­
naty Gostyńskiej, Heleny Kacz­
marek, Marii Borowczyk, Dobro- 
sławy Janowskiej, Jolanty Pokor- 
nowskiej, Zofii Kostrzewskiej i 
Elżbiety Lewandowicz, które w 
tym zestawie grają już od dłuż­
szego czasu. Dzięki pomocy kie­
rownictwa klubu, sekcja zorgani­
zowała dwie 30-osobowe grupy 
dziewcząt, ale są to roczniki 1956 
oraz młodsze i jeszcze sporo cza-

KTOŚ?
SOBOTA

Godz. 15 — Polska — Rumunia. 
Międzypaństwowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów. Sala ki­
na „Pancerniak” przy ul. Woj 
ska Polskiego (wejście od ul. 
Dojazd).

Godz. 16 Mistrzostwa okręgu
w gimnastyce art’ stycznei. Sa­
la Energetyka przy ul. Grun­
waldzkiej 1.

Godz, 19.30 — Lech — ŁKS. Mecz 
koszvkarek o mistrzostwo I li 
gi. Sala przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

• Samochody
Sprzedam Zastave w ide­
alnym stanie. Wiadomość
587-53. 8080g
Sprzedam samochód Fiat 
z PKO. Róża Roj, Kępno, 
Al. Marcinkowskiego 10.

246p

Zgubiono jasno-beżową to 
rebkę z gotówką, doku­
mentami, ze skierowaniem 
do sanatorium na 13 bm. 
Uprasza się o szybki 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Adres wskaże „Prasa” — 

, Grunwaldzka 19 dla 8470g 
’ 7 bm. około godz. 21.30, na 
I odcinku Dąbrowskiego — 
| Mickiewicza — Krasińskie 
' go, zgubiłam kołnierz z 
niebieskiego lisa. Uczciwe 
go znalazcę wynagrodzę.

i Ul. Roosevelta 4 m. 8.
8407g

6661g

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca najnowsze 
modele. Poznań, kwiato-

Agrest krzaczasty, odmia 
na biały triumf wielko­
owocowy 10,— zł, dwulet­
ni — poleca Plantacja Wi­
norośli, Trzemeszno, pow.

244p

ZŁÓŻ KUPONY
KOZIOŁKÓW”

na jutrzejsze 
podwójne losowanie.

Czterokrotna szansa wygra­
nia. Korzystaj z okazji !

K2325g

Pracownicy poszukiwani
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Stę­
szewie, pow. Poznań — zatrudni od 1 kwietnia 1972 r.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie średnie plus praktyka.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarządzie 

Spółdzielni. K2373
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 w Po­
znaniu — przyjmie zaraz pracowników wykwalifiko­
wanych w zawodzie:

ELEKTROMONTERA, INSTALATORA WÓD. - 
KAN., GAZ., i C. O., SPRZĄTACZKI BUDOW­
LANE oraz KANDYDATÓW na kurs USTAWIA­
CZA RUSZTOWAŃ RUROWYCH.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płac, ul. Obor­
nicka 227/229. K2399

rdalekopiserńi
ZENON CZECHOWSKI 
NA DRUGIM MIEJSCU

Oto klasyfikacja indywidualna 
wyścigu kolarskiego o „Wielką Na 
grodę” Annaby (po piątkowym IV 
etapie).

1) Phil Edwards (Anglia) 15:25.59, 
2) Zenon Czechowski (Polska) 
15:26.36, 3) Sergio Martinęz (Kuba) 
15:26.36, 4) Bayton (Anglia) ten 
sam czas, 5) Mahieddine (Algieria) 
15:26.42, 6) Clewarth (Anglia) ten 
sam czas, 9) Czesław Polewiak 
(Polska) 15:35.26, 10) Zbigniew
Krzeszowice (Polska) 15:35.27, 11)
Zygmunt 
15:35.44.

Hanusik (Polska)

VI RUNDA SZACHOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI KOBIET
W 6-tej rundzie indywidualnych 

szachowych mistrzostw Polski ko 
biet Adamczewska (grająca biały­
mi) przegrała z Litmanowicz, po­
dobnie Krawcewicz przegrała z 
Scholl. Remisem zakończono par­
tie Dembecka — Choma oraz Lit­
wińska — Cichecka. Odłożyły par-' 
tie Kasprzyk i Żółtek, Ereńska i 
Radzikowska oraz Rybarska i Jur 
czyńska.

Po 6 rundzie prowadzenie objęła 
Litmanowicz — 5 pkt. przed Lit­
wińską — 4,5 pkt.

WYGRAŁ STASZEL
Na zawodach w Szczyrbskim Je 

ziorze wielki sukces odniósł repre 
zentant Polski Jan Staszel, który 
wygrał bieg na 30 km o przeszło 
minutę przed sławnym biegaczem 
ŃRD Klausem oraz Czechosłowa- 
kiem Fajsavrem.

Na średniej skoczni, rozegrano 
w Szczyrbskim Jeziorze konkurs 
skoków do dwuboju klasycznego. 
Do konkursu stanęło 59 zawodni­
ków między innymi najlepsi spe­
cjaliści CSRS, ZSRR, NRD w tym 
również mistrz olimpijski z Sappo 
ro Ulrich Wehling oraz brązowy 
medalista Karl Heinz Łuck.
ZAWODY W HOLMENKOLLEN 

ROZPOCZĘTE
W Holmenkollen rozpoczęły się 

w piątek międzynarodowe trady­
cyjne zawody w narciarstwie kla­
sycznym, w których uczestniczy 
również trzech reprezentantów Pol 
skl.

W pierwszym dniu rozegrano 
skoki do dwuboju klasycznego z 
udziałem Polaków. Najlepiej spi­
sał się Kazimierz Długopolski, któ 
ry wywalczył 6 lokatę. Stefan Hu­
la był 9, a Józef Zubek — 10.

HOKEJOWE MISTRZOSTWA 
POLSKI JUNIORÓW

W Nowym Targu rozpoczęły się 
finały hokejowych mistrzostw Pol 
skl juniorów z udziałem drużyn: 
Polonii (Bydgoszcz), Pomorzanina 
(Toruń), Podhala (Nowy Targ) i 
Unii (Oświęcim).

W pierwszym spotkaniu Polonia 
Bydgoszcz wygrała z Pomorzani­
nem Toruń 4:3 (1:2, 1:1, 2:0). Spot 
kanie to stało na przeciętnym po­
ziomie i miało wyrównany prze­
bieg. W drugim meczu gospodarze 
wysoko pokonali Unię Oświęcim 
9:1 (3:0, 3:1, 3:0).

CSKA I MELUN W FINALE
’ Do finału Klubowego Pucharu 
Europy we florecie mężczyzn a- 
wansowaly zespoły CSKA Moskwa 
i francuska drużyna Melun. Florę 
ciści francuscy awansowali po zwy 
cięstwie lepszym stosunkiem tra­
fień nad warszawskim AZS. Florę 
ciści radzieccy pokonali natomiast 
francuską drużynę Racing Club 
9:3.

W

PORAŻKA SIATKAREK 
ŁÓDZKIEGO STARTU 
belgijskiej miejscowości La

Louviere rozgrywany jest finało­
wy turniej pucharu Europy w siat 
kówce kobiet, w którym bierze u- 
dział łódzki Start. W piątek ło­
dzianki przegrały z zespołem cze­
chosłowackim Tatran 0:3 (11:15,
7:15, 9:15).

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
PIŁKI NOŻNEJ... KOBIET

W MIELCU
W mieleckiej hali sportowej roz 

począł się 10 bm. międzynarodowy 
turniej piłki nożnej... kobiet. Obśa 
da jest wyjątkowo liczna i dobo­
rowa, startuje w niej bowiem mi­
strzowska drużyna Czechosłowa­
cji w tej dyscyplinie — Dukla Pre 
szow, oraz drużyny „Varsovii“ 
Warszawa, zespól WSWF z Krako 
wa, reprezentacja Rzeszowa, oraz 
dwie drużyny, repezentujące naj­
większe zakłady pracy Rzeszow- 
szczyzny — WSK „Delta” z Rze­
szowa i Mielca. Wszystkie druży­
ny występują w 7-osobowych skła 
dach, (t)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 marca 
1972 r. zmarł nagle podczas pełnienia obowiąz­
ków służbowych, wieloletni . pracownik Przeds. 
Przemysłowo - Handlowego Centrala Rybna

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 
marca 1972 r. zmarł

STANISŁAW GÓRSKI

Auto Servlce, Kraszew­
skiego 30. przypomina że 
w ramach udzielonej ewa 
rancji — w marcu 1 kwiet­
niu — dokonuje bezpłat­
nych poorawek wykona­
nej przez nas powłoki an

Zaginął pies (pinczerek 
czarny). Uczciwego zna­
lazcę uprzejmie proszę o 
skontaktowanie się — te­
lefon 671-545. względnie o 
doprowadzenie na ul. Cze 
śnikowską 6a m. 1 — za 
wynagrodzeniem. 8320g

tykorozyjnej. 7136g

hurmo Sprzedaż
Kupię ocynk, 2 mm, mo­
że być blacha, bednarka, 
odnady, lub zamienię na 
4 mm. Lutogniew 13, pow.
Krotoszyn. 245p

Akordeon Hohner lub wło 
skl, kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8205g.

। Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20 

7740g
Pilnie przyjmę zdecydowa 
nego wspólnika z gotówką. 

। Oferty — „Prasa”. Grun- 
| waldzka 19 dla 8232g.
.Wypożyczalnia eleganckiej 
I garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 m.
4. 5386g

Thioderazine B yltaminće 
forte, 10 ampułek, kunię 
— francuskie. Telefon 
411-345. 8553g

Kapelusze damskie, mod­
ne fasony, welony ślubne, 
żałobne — poleca pracow 
nia kapeluszy damskich, 
Garbary 64, narożnik 
Wielkiej. 6396g

Maszynę wieloczynnościo­
wą Łucznik, sprzedam. — 
Dzierżyńskiego 130 m. 7, 
godz. 16—18. 8313g

Poszukuję tresera dla osa 
rasy seter Irlandzki. Ofer 
tv ,,Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7408g.

ANTONINA PRZYŁUSKA
z domu DUDZIŃSKA

W smutku pogrążona

BRONISŁAW NOWAK
kierownik sklepu rybnego

W Zmarłym straciliśmy cenionego pracownika, 
zacnego człowieka i nieodżałowanego kolegę.

Żonie, dzieciom i rodzinie Zmarłego wyraża­
my serdeczne współczucie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP I pracownicy 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 marca 1972 

roku o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.
K2422

nasz długoletni, wzorowy i ofiarny współpra-
cownik.

Pogrzeb 
o godz. 14

odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
na cmentarzu winiarskim.

Pracownicy i Dyrekcja
Instytutu Technologii Żywności Pochodzenia 

Zwierzęcego
oraz Przyinstytutowego Zakładu Doświadczalnego 
Przetwórstwa Mięsnego Wyższej Szkoły Rolniczej 

w Poznaniu.
8513P

Dnia 7 marca 1972 r. zmarł nasz pracownik 
ADM nr 5 Poznań - Grunwald

Dnia 8 marca 1972 r. zmarł nagle mój ukocha­
ny mąż, nasz drogi ojciec

CZESŁAW OSICKI BRONISŁAW NOWAK
W Zmarłym tracimy długoletniego 1 sumien­

nego pracownika.
Szczere wyrazy głębokiego współczucia Rodzi­

nie Zmarłego składają:
Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 

oraz Współpracownicy 
Dzielnicowego Zarządu Budynków 
Mieszkalnych Poznań - Grunwald.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. III. 1972 roku 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

K2421

cytadelowiec, odznaczony Krzyżem virtuti 
litari, Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 
o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.

Mi-

bm.

Pogrążeni w smutku 

rodzina i najbliżsi
MMMM&

■KMmaaaBBjnrMB mmmmmi

Dnia 8 marca 1972 r. zmarł nagle 
nlenia obowiązków służbowych

Dnia 10 marca 1972 r. zmarł

podczas peł-

JAN PATELA 
długoletni pracownik 

Miejskich Pralni i Farbiarni w Poznaniu.
1 serdeczne-W Zmarłym tracimy sumiennego 

go kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 marca 1972 roku

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:•
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 

oraz współpracownicy

ANTONI STĘSIK 
nasz długoletni, dobry pracownik, zasłużony 
działacz partyjny i związkowy, ceniony bryga­
dzista i zakładowy społeczny inspektor pracy, 
oraz najlepszy kolega i współpracownik, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyrazy współczucia rodzinie składają:
Załoga i współpracownicy, Dyrekcja 

Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy PZPR 
Samorząd Robotniczy 

Kombinatu Ogrodniczego PGR 
Poznań - Naramowice

Pogrzeb odbędzie się dnia 12. III. br. o godz. 
14.30, w niedzielę na cmentarzu w Poznaniu-Na-

K2423
ramo wicach. K2427

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17. zatrudni zaraz:

— ŚLUSARZY MASZYNOWYCH do remontu obra­
biarek,

— Ślusarzy,
— TOKARZY,
— WYTACZARZY,
— TRASERA.
— FREZERÓW,
— GALWANIZERA,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO.
Warunki płacy ) pracy do uzgodnienia w Dziale

Kadr ! Szkolenia poci w/w adresem. K1860
,,Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 — 
przyjmie do pracy zaraz:

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW d/s mechaniza­
cji robót inżynieryjnych,

— KIEROWNIKÓW robót wiertniczych i palowych, 
— MISTRZÓW i BRYGADZISTÓW do robót wiert­

niczych i palowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia i Płac, pokoi 502.

KI 939
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
nr 2 Poznań, ul. Dzierżyńskiego 390 — poszukuje na- 
stępul^cych nracowników

MURARZY. CIEŚLI, STOLARZY, DEKARZY 
BLACHARZY oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWA­
LIFIKOWANYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia pod w/w adre­
sem.

Przedsiębiorstwo orzyjmie każda ilość uczniów w 
zawodach — MURARZ, CIEŚLA, ZDUN. K1751

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 marca 1972 r. zakończyła swój pracowity ży­
wot, najdroższa żona, matka, teściowa i babcia

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

8463g

Dnia 10 marca 1972 r. zmarł przeżywszy lat 74, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec i dziadek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
13 bm. o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

JÓZEF BURY

8502g

tDnia 9 marca 1972 r. zmarł po długiej I cięż­
kiej chorobie mól najdroższy 1 najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

69, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 marca 1972 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 63, mój ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś

ANTONI STĘSIK
WOJCIECH WIŚNIEWSKI

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
13 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają w głębokim 
smutku i żalu pogrążeni

żona, synowie, córka, synowe, zięć 
wnuczki i wnuki

Poznań, Opolska 78. 8561 g

tw dniu 9 marca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym życiu pełnym poświę­
cenia dla najbliższych, po ciężkiej chorobie, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa mat­
ka, siostra, teściowa, babcia 1 prababcia, prze­
żywszy lat 82, śp.

MARIANNA FLORYSIAK
z domu DUDZIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym św. Jana 
Vianney, ul. Lutycka.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, ul. Muszyńska 1. 8466g

tDnia 10 marca 1972 r. odszedł od nas niespo­
dziewanie, po krótkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy lat 54 mój 

kochany mąż, ojciec, brat, wujek, szwagier, 
teść i dziadek, śp.

inż. EDMUND
GRACZYK-ORLIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn. siostra, brat, 

synowa, zięć i wnuki
Poznań, Kosińskiego 31 m. 4. 8518g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 marca 1972 r. zmarł w wieku lat 62, mój 

najdroższy mąż i przyjaciel, nasz kochany oj­
ciec i teść

ZDZISŁAW MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
żona, córka z mężem, syn z żoną i rodzina

Poznań, Rynek Łazarski 10 m. 3. 8517g

tDnia 9 marca 1972 r. zmarła tragicznie w 
kwiecie wieku przeżywszy lat 15, śp.

EL2BIETA blaszka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarne] na 
Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice, siostry, brat, bratowa, szwagier 

i siostrzenica
Poznań, Poznańska 25 m. 7. 8535g
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Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Naramowicach.

W głębokim smutku pozostaje
żona, z rodziną

Poznań, Naramowicka 157 m. 8543g

Dnia 10 marca 1972 r. zmarł nagle w wieku 63 
lat mój drogi, niezapomniany mąż

STANISŁAW GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 bm. 

o godz. 14 na Winiarach.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
8536g

tDnia 10 marca 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, naju­

kochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 78, śp.

JÓZEF HORYZA
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dnia 13 bm. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu. Pogrzeb od­
będzie się tego samego ’ ' ' -----
cmentarzu górczyńskim. 

W żalu pogrążone 
żona

Poznań, Kolejowa 16 m.

dnia o godz. 10.30 na

z dziećmi i rodzina
9. 8544g

tDnia 10 marca 1972 r. zmarła nasza kochana 
mamusia, teściowa, siostra, babunia i cio­
cia, śp.

ZOFIA KUZNIARSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

13 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona

Poznań, Strzelecka 30 m. 10. 8471g

tDnia 8 marca 1972 r. zmarła po długich cier­
pieniach w wieku 58 lat moja ukochana żona

HELENA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 bm. 

o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ

■■■MIM
+ Dnia 9 marca 1972 r. opuściła nas, pogrążając 

I w głębokim smutku, opatrzona Sakramenta­
mi św., człowiek o wielkim sercu, nasza Jedyna 
nigdy niezapomniana matka, teściowa, babcia 
przeżywszy lat 58

JADWIGA JERZYKIEWICZ
z domu MASŁOWSKA

Pogrzeb 1 msza żałobna zostanie odprawiona 
w niedziele, dnia 12 bm. o godz 14.30 na cmen­
tarzu parafialnym w Miłosławiu.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni
, córki, synowie, synowe i wnuczęta.

Miłosław, pow. Września. 8461g
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Sobota

Konstantego

Słońce: 6.17—17.49

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Szkoła żon”.
NOWY — g. 19 „Córeczki pod 

klucz”.
OPERA — g. 19 „Verbum Nobi- 

le” i „Harnasie”,
OPERETKA — g. 15.30 — przed­

stawienie zamknięte, g. 19 „Krai­
na uśmiechu”.

MARCINEK — g. 17 „Tymoteusz 
Majsterklepka”.

KABARET „TEY” — g. 22 „Czy 
mu nima dżymu?"

: KiNA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Arabeska” 
(ang. 14 1.), g. 15. 17.30, 20 „Czyż 
nie dobija się koni” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Uciec jak najbliżej” (poi. 16

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Agent nr 1” (poi. 14 1.), g. 
22.30 „Rzeźnik” (fr. 18 1.).

CZTERNASTKA — g. 15, 17.30, 20 
„Zabijcie czarną owcę” (poi. 16 1.).

GONG — g. 10, 12 „Wydra pana 
Grahama” (ang. 7 1.), g. 16, 18, 20 
„Beatrice Cenci” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 15.30, 17.30 
„Popierajcie swego szeryfa” (USA 
11 1.), g. 19.30 „Viva Tepepa” (wł. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Wielkie wakacje” (fr. 11 1.), g. 
20 „Zagubione kroki” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17 „Mocne ude­
rzenie” (poi. 11 1.).

MALTA — g. 15, 17.30, 20 „Je­
sień Cheyennów” (USA 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Old 
Surehand” (jug. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Twarze na sprzedaż” (USA 
18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Kapitan 
Florian z młyna” (NRD 14 1.).

PAŁACOWE — g. 14, 17
„Zmierzch bogów” (wł. 18 1.), g. 
20 „Korona śmierci” (rum. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Mocne uderzenie” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 „La­
la” (wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Na szlaku wojennych przygód” 
(czeski 11 1.), g. 17. 19.30 „Narze­
czona pirata” (fr. 18 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Był tu 
WiHie Boy” (USA 14 1.).

WARTA — g. 12.30, 15, 17.30. 20 
„Perła w koronie” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Kapitan” (bułg. 9 1.), g. 
16.45 „Dwaj dżentelmeni we współ 
nym mieszkaniu” (ang. 18 1.), g. 
18.45 „Spojrzenie na wrzesień” 
(poi. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
20.15 „Słoneczniki” (wł. 14 1.), g. 
22.15 „Złota wdówka” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„W’ielkie wakacje” (fr. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — VI Kon­

cert „Pro Sinfonica” II stopnia: 
dyrygent — Juozas Domarkas 
(— nny

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka — ul. Garbary 
17; neurologia, laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20). wypad­
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 86-00-66: pora 
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel 566-66

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(cała dobę), dyżury nocne: Główna 
53, Starołęcka 79. Dzierżyńskiego 
294. Kórnicka 24

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.45 Sportowcy wiejscy na 
start; 8.08 Reportaż; 8.16 Melodie 
na zamówienie; 8 25 Co słychać w 
Polsce... na świecie; 8.30 Kon­
cert życzeń; 8.45 Proponujemy, in 
formujemv. przypominamy: 9 Dla 
kl. III i IV: „Pierwszy znak wios 
ny”: 9.20 dworv dawnych mi­
strzów; 10.05 „Przedpiekło” — 
fragm. pow/ 10.25 Muzyczna po­
dróż autostrada słońca: 10.50 Peda 
gog we własnym domu: 11 Dla kl. 
VII (historia): „Ku pokrzepieniu 
serc”; 11.30 Piosenki z małej scen 
ki; 11.49 ABC Rodziny; 12.25 Z lu 
belskiei fonoteki muzycz.; 13 Dla 
kl. TU | iv (jezvk polski): „Nie­
bezpieczna przeprawa”: 13.20 Z 
różnvch stron Kraju Rad; 13.40 
„Więcej, lepiei. taniej”; 14 Czv 
znasz te książkę?: 14.30 Przekrój 
Muzyczny Tygodnia: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
„Czas i ludzie”: 16.20 600 sekund 
piosenki żołnierskiej: 16.30 Popo­
łudnie z młodością: 18.R0 Muzvka 
i Aktualności: 19.15 Kupić, nie ku­
pić. posłuchać warto: 19.30 Wę­
drówki muzyczne po kra tu: 20.30 
Kronika sport, oraz reportaż dżw. 
z Mistrzostw Europy w lekkiej 
atletvce w Grenoble: 21 Program 
z dywanikiem: 22.05 Wydanie 
dźw. miesięcznika „Jazz”; 22.30 
„W 80 minut dookoła świata” — 
Magazyn Muzvcznv: 0.10 Program 
nornv z Białegostoku.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16. 18. 20 23. 24. 1. 2. 2 55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.05 Mozaika muzycz­
na: 8.35 Nasze spotkania: 8.55 
Sriewa „Slask”: 9 łódzki kołowro 
tek muzyczny; 9.35 Renortaż 7 Do 
mu Kultury Rad’l»rkiei: 9.55 Pej­
zaże muzyczne: 10.25 Teatr PR — 
..Studio Współczesne”: ..Bohater 
bez etatu”: II.10 Duńska muzyka 
ludowa: 11.25 Koncert chopinow­
ski: 13 Czas dobrych gosnodarzy; 
13.25 Fortepian i klarnet na pierw 
szv nłan: 13.40 „Dom nod gwiaz­
dami” — gawęda- 14.05 Piosenkar­
ski „Tnur de France”: 14.30 An- 
t- kwariat z kurantem: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 „Amatorskie
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Pęknięcie rury przyczyną 
awarii magistrali wodnej 

Awaria magistrali wodociągowej, która nastąpiła w ub. 
czwartek rano, na dłuższy okres czasu pozbawiła mieszkań­
ców osiedla Winogrady wody.
Awaria nastąpiła w czasie, 

gdy większość ludzi przebywa 
ła w pracy, stąd zaskoczeni zo­
stali po powrocie brakiem wo­
dy i całkowitym brakiem in­
formacji na temat przyczyn te 
go stanu rzeczy. Dopiero poją 
wienie się na osiedlach beczko 
wozów z wodą uświadomiło 
im, że chodzi o coś poważne­
go. Absolutnie zawiodły admi­
nistracje. które nie pofatygowa 
ły się, aby zawiadomić swych 
mieszkańców, poprzez rozwie­
szenie zawiadomień, o przyczy 
nach braku wody, mimo, że sa 
me zostały o tym dokładnie po 
wiadomione w czwartek rano 
orzez MPWiK. Również nie zo 
bowiazano dozorców do otwar 
cia piwnicznych pomieszczeń 
z urządzeniami wodociągowy, 
mi. Przez cały czas można by 
ło czerpać tam wodę. Oszczę­
dziłoby to ludziom bieganiny 
00 całym osiedlu z garnkami i 
riadrami.

Wracając jednak do samej 
iwarii stwierdzić trzeba, że by 
ta ona wyjątkowo skompliko­
wana. Jej ustalenie utrudnia­
ły bardzo niekorzystne warun 
ki terenowe, rozmokła glina 
nie pozwalała na użycie cięż­
kiego sprzętu. Zakopaną głę­
boko rurę trzeba było odkry­
wać łopatami. To jednak znacz 
nie przedłużało prace. W koń 
cu zdecydowano się. mimo na 
orawdę niebezoiecznvch wa­
runków. na ryzykancki krok i, 
wprowadzono do akcji sny- 
chacz dużego typu, który uży­
czyło PPB-3. Dzięki temu, 
wczoraj nad ranem udało się 
odkryć wierzch 4-metrowego 
odcinka rurociągu.

Kiedy byliśmy na miejscu a- 
warii wczoraj o godz. 14, nie 
było jeszcze wiadomo, co jest 
jej przyczyną. Odkryty odci­
nek rury był nieuszkodzony, 
trzeba było kopać dalej. Będą 
cy już drugą dobę na poste­
runku z-ca dyrektora MPWiK 
— Andrzej Kruk i inż. Ta­
deusz Graj byli pełni optymiz 
mu, wierzyli, że do wieczora 
uda się ustalić przyczyny awa 
rii. Faktycznie, kiedy wieczo­
rem, o godz. 19 rozmawiali­
śmy z dyr. Krukiem, poinfor­
mował nas, że o godz. 18 od­
kryto pęknięcie spodu rury na 
długości 3 metrów. Natych­
miast przystąpiono do prac 
związanych z odwadnianiem 
rurociągu, demontażem uszko­
dzonej rury, chlorowaniem no 
wego odcinka i jego monta­
żem. Trwało to całą noc. We­
dług zapewnień dyrektora 
MPWiK, dzisiaj w południe ze 
wszystkich kranów na tym o- 
siedlu powinna popłynąć wo­
da.

Tak szybkie usunięcie skut­
ków awarii zawdzięczać nale­

zespoły przed mikrofonem”; 15.25 
Kompozytor tygodnia — I.ess Ja- 
nacekr 15.56 O czym pisze prasa 
literacka: 17.15 Aud. młodzieżowa: 
17.25 „Gra.iaca szafa”; 17.55 Ra- 
dioexpress; 18.10 „Poznań literac­
ki”: 18.20 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia, opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 Jeżyk francuski: 
19.31 „Matysiakowie”; 20.01 Recital 
Tygodnia — wyk. K. Wiłkomirski 
— wiolonczela: 20.30 „Samo ży­
cie”; 20.40 Wiedeńskie echa mu­
zyczne: 21.10 Wesoły kramik: 21.25 
„Dialogi nie tylko muzyczne”: 
21.45 Reportaż z Festiwalu „Jazz 
nad Odra 1972 r.”: 22.33 12 minut 
z Denny Williamsem; 22.45 Zespół 
Dziewiątką: 23.15 Muzyka na do­
branoc; 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22, 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Mój magnetofon — 
aud. Andrzeja Zarębskiego: 8.30 
Ekspresem przez świat: 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 9 „Umarli 
rzucaja cień” — 11 ode. pow.: 9.10 
Parada orkiestr: 9.30 Nasz rok 72; 
9.45 F„ Grieg — Lyrische „Stuecke” 
op. 54; 10 Dynamiczne piosenki; 
10.15 Kwadrans ze znakiem zapy­
tania; 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Kochałam Tyberiusza” — 
14 ode. pow.; 12.25 Za kierowni­
ca; 13 Na szczecińskiej antenie: 
15 Muzea sztuki nowoczesnej — 
gawęda;- 15.10 Album muzvki uni­
wersalnej: 15.35 „Wyszedł w jas­
ny. pogodny dzień” — rep.; 15.50 
Z drugiej strony Tatr: 16.15 Pocz­
tówka dźwiękowa z Paryża; 16.30 
Samba... z Meksyku: 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi: 17.30 „Umarli rzucaja 
cień” — 12 ode. pow.: 17.40 Klub 
Graiacego Krażka: 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — rapsodia: 
18.35 Mój magnetofon; 19 Książką 
tygodnia — William Faulkner: 
„Wściekłość i wrzask”: 19.15 Pio- 
conki „7 włoskiego b"ta”: 19.35 .1. 
S. Bach: I Koncert Organowy 
G-dur: 19.45 Polityka dla ws7v- 
stkioh: 20 M>izvka ze starych i no 
wvch plvt: 21 America drl Sur — 
reportaż; 21.20 Dookoła „Dudka”: 
21.50 Onera G C. Mennttieen: 
..Konsul”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Zesnól „Trzv Koro­
ny”: ?*.15 Dowieść w wyd. dżw.; 
„Potop”; 22.45 Dawnych kabare­

ży przede wszystkim ofiarnej, 
wielogodzinnej pracy dwudzie 
stoosobowych brygad Romual­
da Zimmera i Mieczysława 
Sławińskiego. Również zaanga 
żowanie przedsiębiorstw posia 
dających sprzęt budowlany 
było bardzo duże. Potrzebne 
maszyny dostarczyły, oprócz 
PPB-3, również i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo 
wych, Poznańskie Przedsię­
biorstwo Transportu Budow­
nictwa, oraz Wielkopolskie 
Przedsiębiorstwo Sprzętu Bu­
downictwa.

Niezależnie od stałej obecno 
ści kierownictwa MPWiK miej 
sce awarii dwukrotnie wizyto 
wał przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — Stani­
sław Cozaś. (wn)

☆

Wczoraj wieczorem otrzy­
maliśmy sygnały o zaniku ciś­
nienia wody na Grunwaldzie i 
Jeżycach. Jak nas poinformo­
wał dyrektor MPWiK, zostało 
to spowodowane koniecznością 
przepłukania naprawianego 
odcinka magistrali. Zapewnio­
no, że krótko po północy 
ciśnienie powróci do normy. 
Tak więc obecnie mieszkańcy 
obu dzielnic nic powinni mieć 
kłopotów z poborem wody.

AKTUALNOŚCI
A W cykl przygotowań do 

wyborów do Sejmu włączyła 
się młodzież studiująca w na­
szym mieście. Z myślą o kilku 
tysiącach studentów miesz­
kających w domach aka­
demickich, (gdzie znajdo­
wać się będą punkty wybor­
cze), komisje informacji i propa 
gandy wszystkich szczebli ZSP, 
podjęły szereg inicjatyw mają­
cych na celu prawidłowe prze­
prowadzenie głosowania. W 
dniu wyborów we wszystkich do 
mach akademickich zorganizo­
wane będą grupy dyżurne, któ­
rych zadaniem będzie pomoc 
przy sprawnym i prawidłowym 
przeprowadzeniu głosowania.

(Skaj)
* W Księgarni Kolporterskiej 

Domu Książki z aktywem kolpor 
terskim spotkał się poeta Nikos 
Chadżinikolau. Mówiono o war­
sztacie literackim pisarza, a tak­
że o literaturze polskiej i gre­
ckiej. W czasie spotkania Bog­
dan Afek, Stanisława Królikows­
ka, Alfred Podejma i Jerzy Napie 
rała otrzymali nagrody za upow 
szechnianie literatury społeczno- 
politycznej. (stach)

tów czas; 23 Poeci polskiego ba­
roku: 23.05 Spotkanie ze Zdzisła­
wa Sośnicka; 23.50 Gra Zespół 
„The Shadows”.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30 17. 18.30. 22.

TELEWIZIA
SOBOTA — PROGRAM I: — 9 — 

Dla szkół — Geografia klasa V — 
Antarktyda; 9.35 — „Dalekie dro­
gi, cicha miłość” — fab. film NRD; 
10.55—11.25 — Dla szkół — Nauka 
o człowieku — kl. VIII — „Układ 
nerwowy”; 12.45 — Dla szkół 
Biologia — kl. IV licealna — „Po 
chodzenie i ewolucja człowiekowa 
tych”; 13.20—15.30 — Międzynarodo 
we zawody narciarskie o puchar 
Tatr w Szczyrbskim Jeziorze — 
skoki narciarskie; 15.55 — Film 
krótkometrażowy; 16.15 — Redak­
cja Szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — Christiane Jopo-Slada i 
Sewel Stokes — „Złoty wieniec” 
— przekład P. Hulka-Laskowski. 
Reżyseria: W. Skaruch. Wykonaw 
cy: R. Hanin, B. Płotnicki, W. Lu 
czycka i inni; 18 — Sprawozdanie 
z halowych mistrzostw Europy w 
lekkiej atletyce w Grenoble — (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc; 19.30 — Mo 
nitor; 20.15 — Alfabet rozrywki — 
program XIII — „N” — w progra­
mie udział biora — zespół „Novi”. 
„Niebiesko-Czarni”, Wł. Nahorny, 
Zb. Namysłowski, oraz aktorzy i 
balet. Scenariusz i reżyseria: St. 
Mroczkowski. Kierownictwo mu­
zyczne: J. Milian; 21.05 — Dziennik 
TV i wiadom. sport.; 21.30 — „Ban 
nien” — fab. film USA; 22.55 — 
Sprawozdanie z mistrzostw świata 
w jeździe figurowej na lodzie — 
jazda dowolna mężczyzn (kolor) — 
(Kanada).

PROGRAM TT: 17.35 — ,.«tolica 
nad Dnieprem” — rep, filmowy 
z Kijowa: 18.05 — Studio Pryebo- 
jów — program Tv NRD: 18.35 — 
„T.ndyie z różnych stron świata”: 
11 Na nrze^mieśelu Tokio. 2) Roi 
rik lannński — film dokumental­
ny; 19.20 — Dobrano''; 10.30 — Mo 
nitor: ’0.15 — „Zielona kareta” — 
fah. film radź..: 21.50 — 24 eo- 
dzir>y; 22 — „Bęllisimc” — Hele­
na Mohrzelewska z cyklu: ..Żvwo 
fv n-ń sławnych”. —
B. Grzybowska i E. Elbanowska.

Młodzież 
porządkuje miasto

Do porządkowania terenów 
zielonych w naszym mieście 
przystąpi w niedzielę, 12 bm. 
młodzież. Na apel bowiem 
ZMS do akcji tej włączyli się 
także członkowie ZSP i ZHP. 
Do prac stanie około 5000 mło 
dych. Porządkować oni będą 
m. in. parki: Lubuski, Zwycię 
stwa, Sołacki, Tysiąclecia i na 
Cytadeli.

Organizatorami niedzielnego 
czynu społecznego są dzielni- 
ccws komisje d. s. czynów 
społecznych. Natomiast narzę­
dzia do pracy dostarczą dziel­
nicowe rejony dróg i zieleni, 

(a)

Gdzie głosują 
chorzy?

Nasz Czytelnik — p. Jan 
Siodła napisał do redakcji, że 
podczas pełnienia dyżurów w 
punkcie informacyjnym kilka_ 
krotnie był pytany o to, czy 
do domów ciężko chorych, któ 
rzy nie mogą opuścić łóżek, 19 
bm. przybędzie komisja wy­
borcza w celu umożliwienia 
tym chorym głosowania.

W związku z listem Czytel­
nika zwróciliśmy się do Miej­
skiego Biura Wyborczego w 
Poznaniu, które informuje, że 
ani obwodowe komisje wybór 
cze, ani też ich przedstawicie 
le nie będą udawać się do do­
mów osób obłożnie chorych. 
Tak przewiduje art. 50 ordyna 
cji wyborczej do Sejmu PRL, 
głoszący: „Głosowanie odbywa 
się w lokalu obwodowej korni 
sji wyborczej bez przerwy inię 
dzy godziną 6 a 22.

Tak więc osoby, którym wiek 
i stan zdrowia nie pozwoli 
przybyć do lokalu komisji wy 
borczej. nie wezmą udziału w 
głosowaniu. Będzie natomiast 
organizowane dowożenie do 
lokali wyborczych osób nie mo 
gących się poruszać, o czym 
informowaliśmy wczoraj, (y)

Wypadek na ul. Głogowskiej

Reżvseria — II. Drygalski. Sceno 
grafia — J. Banucha; 23.15 — Pro­
gram II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.45 — TV Kurs rolniczy: „Czyn­
niki zmniejszające pracochłonność 
produkcji trzody chlewnej”; 8.20 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8.30 — 
PKF; 8.40 — „W służbie narodu” 
— film krótkometrażowy; 9 — Dla 
młodych widzów: TV Klub Śmia­
łych, „Wyprawa w przyszłość”. 
„Pościg” — film z serii: „Złamana 
strzała”. Sekretarzyk rodzinny. 
Dwutygodnik Dobrych Wiadomoś­
ci; 10.15 — Sprawozdanie z halo- 
wvch mistrzostw Europy w lekkiej 
atletvce (Grenoble — kolor): 11.20 
— „W obiektywie — notatnik kra 
jów socjalistycznych”; 11.50 —
Dziennik; 12.Ó5 — Koncert Ork. 
WOSPR i TV pod dyr. V. Wangen 
heima; 13.05 — „Przemiany”; 13.35 
— Dla dzieci: „Kręć się kręć wrze 
ciono” — konc. Dziecięcych Zesp. 
Artystycznych; 14.30 — Sprawozda­
nie z zawodów narciarskich o Pu­
char Tatr w Szczyrbskim Jeziorze. 
Skoki narciarskie (Słowacja), spra 
wozdanie z halowych Mistrzostw 
Europy w lekkiej atletvce (Gre­
noble — kolor): 17 — Kino Przygo 
da: „Podziemnv labirrnt” — ode. 
IV seryjnego filmu prod. polskiej 
„Samochodzik i Templariusze”; 
17.35 — „Wielka gra” — teletur­
niej; 18.25 — Tele-Echo: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — „Nie 
pokonany” — fab. film japoński: 
21 — Magazyn sportowy: 22. — 
Sprawozdanie z Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie (jaz 
da dowolna kobiet — Kanada — 
ko’nrk

PROGRAM II: 15.20 Program dla 
młodych widzów; „Sport i zabawa” 
— nr^eram Tv NRD: ’6.’n — 
zyka bez dyrygenta — program roz 
rywkowv TV CSRS: 16.45 — ..Opi 
sanie ciekawych gór Tatróiy” z 
cvklu: Fnrvklopedia Tatrząńska: 
17.15 — Film studyjny: .^czarny 
wiatr” — film fab. prod. nteksv 
kańskiej; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Kluh Dobrej 
Książki — Proza przekładowa Ame 
rvki Północnej i Południowej: 
20.30 — Arlette Trojony i nio- 
senVi Parvża — recital. Scenariusz 
— B. Olszewska. Reżyseria — R 
Friedrich: 20 55 — Studio W«nół- 
czesne — J. Broszkiewicz — Prze 
nis ze starci kroniki. Reżyseria — 
F. Koiopćrrii-ą, Seenmr-afia — J. 
Banucha; 21.50 — Refleksje na do 
branoc.

Za społeczne pieniądze 
budowa i modernizacja szkół

Od wielu lat świadczenia mieszkańców na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół i Internatów’ służą dalszemu rozwojowi 
szkolnictwa przez budowę nowych obiektów i modernizację 
starych.
Wprowadzone w zeszłym ro 

ku zmiany organizacyjne spo­
wodowały zmniejszenie wpły­
wów na ten fundusz. W nie­
których bowiem zakładach pra 
cy zaprzestano zbiórki (m. in. 
w 20 zakładach na Nowym 
Mieście i 14 na Wildzie). Stąd 
plan zbiórki nie został w pełni 
wykonany.

Ostatnio podsumowano wy­
niki za ub. rok. Na konto Po­
znańskiego Komitetu SFBSil 
wpłynęło ogółem w zeszłym 
noku 30,4 min zł. Najlepiej zbiór 
ka przebiegała na Jeżycach, 
Starym Mieście i Grunwal­
dzie. Zmniejszenie wpływów 
uniemożliwiło przede wszy­
stkim wykonanie zadań w za-

Dowody osobiste 
dla młodych wyborców

Z inicjatywy Zarządu Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Osiedle 
Młodych” oraz ZMS odbyło się 
wczoraj pasowanie na obywa­
tela młodych wyborców, miesz 
kańców Rataj. Wręczono im 
dowody osobiste. 19 bm. staną 
oni po raz pierwszy do urn 
wyborczych.

W spotkaniu, które odbvłn sie 
w Osiedlowym Domu Kultury 
„Na Skarpie” uczestniczyli także, 
m. in. rodzice młodych wyborców, 
gospodarze Nowego Miasta oraz 
przedstawiciele ZW ZMS. Wręczo­
no 20 dowodów osobistvch. w su­
mie otrzyma je 50 osób. Młodzi 
złożyli też przyrzeczenie, którego 
tekst dołączono do dowodów oso­
bistych.

Dzisiaj młodzi wyborcy z Ra­
taj zapoczątkują czyn społecz­
ny na tym osiedlu. Porządko­
wać oni będą tereny zielone 
na Osiedlu Jagiellońskim, (a)

Wczoraj ok. godz. 13, na ul. 
Głogowskiej (niedaleko wej­
ścia na Targi) taksówka po­
trąciła młodą kobietę. Na­
tychmiast innym samocho­
dem odwieziono ją do szpita 

la.
Nasz fotoreporter był świad 

kiem tego wypadku — oto 
zdięcie.

Fot. — K. Przychodzki
l__________ ________

INFORMUJEMY
Koncert w wykonaniu uczniów 

klas zespołowych i solistów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej I stop 
nia im. K. Kurpińskiego odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 w sali Pała­
cu Działyńskich. Dochód przezna 
cza się na SFBSil. 1

Eliminacje wojewódzkie XI 
Ogólnopolskiego Konkursu Piosen 
ki Radzieckiej odbędą się w Pała 
cu Kultury dzisiaj, 11 bm. o godz. 
17 i w niedzielę, 12 bm. o godz. 
11.

Niedzielny poranek filmowy od 
będzie się w Muzeum Archeolo­
gicznym w niedzielę, 12 bm. o 
godz. 11. W programie trzy filmy 
dokumentalne - naukowe. Słowo 
wstenne — Mirosława Szulc.

„Kambodża — krajobraz i ar­
chitekturą zespołu Angkor” — to 
tytuł prelekcji (z przeźroczami) 
radcy kulturalnego Ambasady 
Francji w Warszawie p. Jacques 
Teynier w poniedziałek' 13 bm., 
o godz. 16.30 w Klubie SARP, St. 
Rynek 56.

„Najnowsze poszukiwania w 
sztuce światowej” — to tytuł pre 
lekcji red. Olgierda Błażewicza, 
w poniedziałek, 13 bm. o godz. 17 
w Klubie Plastyków, St. Rynek — 
Arsenał.

UWAGA O7IFCT’ 7 A 
RAWA NA TF7DN1 MO 
7F STE ^KOŃCZYC KA 
IFCTWEM LUB SMIER 
CTĄ! 

UWAGA O7IFCT’ 7 A 
RAWA NA TF7DNI MO 
7F RTF ^KOŃCZYC KA 
IFCTWEM LUB SMIER 
CTĄ!

kresie projektowanej moderni 
zacji starych szkół. W poprzed 
nich latach na ten cel i zakup 
pomocy naukowych przekazy­
wano znacznie więcej społecz­
nych pieniędzy. W 1971 r. wy 
dano 28,3 min zł, z tego na in­
westycje 5 min zł, a na moder 
nizację obiektów — 23,3 min 
zł. Za społeczne pieniądze pow 
stały dwie szkoły — na osie­
dlu Rataje i w Piotrowie. Mo 
dernizacji dokonano w 84 bu­
dynkach, w tym w 34 szko­
łach podstawowych i 9 li­
ceach.

W tym roku przewiduje się 
zebrać około 34,8 min zł. Za spo­
łeczne pieniądze wybudowane bę­
dą: przedszkole na osiedlu Wino­
grady i sala gimnastyczna dla 8 
Liceum Ogólnokształcącego przy 
ul. Głogowskiej.

Na ostatnim posiedzeniu Po 
znańskiego Komitetu SFBSil 
sekretarz Prezydium RN Po­
znania — Józef Sw.itaj udekoro 
wał 4 aktywistów Honorowy­
mi Odznakami Poznania. Otrzy 
mali je: Marian Remisz, Ire­
na Stanecka, Zdzisława Sta­
chowiak i Teresa Szymańska.

(a)

Niedzielny przegląd
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom 
Kultury Kolejarza zapraszają 
na kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów tygod­
nia, które odbędzie się 12 bm. 
o godz. 11 w Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Marchlew­
skiego 130/140.

Prelegentem będzie red. Leo 
nard Wąchalski z „Expressu 
Poznańskiego”, (na)

Zaproszenie 
do auli UAM

Jak już informowaliśmy 
wielki koncert rozrywkowy 
organizowany przez SPATiF i 
„Estradę”, z którego całkowi­
ty dochód przeznaczony będzie 
na rzecz Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej, odbędzie 
się w najbliższy poniedziałek, 
13 bm., o godz. 19 w Auli 
UAM.

Udział w koncercie zapowiedzie­
li: Wanda Jakubowska, Janina 
Guttnerówna, Jadwiga Źywczak. 
Krystyna Szydłowska, Mirosława 
Kowalak, Zofia Gładysz vska. 
Maria Antczak, Małgorzata Borow­
ska. Jolanta Nawrotek. Beata 
Wojciechowska, Wanda Szyperko, 
Edward Kmiciewicz, Jan Czekay. 
Andrzej Kiesewetter. Tadeusz Woj- 
tych, Jerzy Połoński. Edward Wa­
rzecha, Stanisław Staniek. Adam 
Bernard, Piotr Wyszomirski. Bog­
dan Biegański, Zenon Laskowiak. 
Gościnnie wystąpi Janina Jaroszyń 
ska. Koncert poprowadzą Alina 
Flurowa i Piotr Sowiński. Grać 
będą zespoły muzyczne pod kie­
rownictwem Rajmunda Nowickie­
go i Janusza Muraszki.

Bilety jeszcze są do nabycia 
w kasach „Orbisu” i „Groma­
dy”. (bg)

| Tel 657-18, godz. 8.30—15

0 25 ubm. kupiłam w sklepie gar 
mażeryjnym przy ul. Zwierzyniec­
kiej 18, pół kilograma tatara, któ­
ry sprzedawczyni zapakowała mi 
w zwykły, szary papier. Przy roz­
pakowywaniu tatara resztki roz­
mokłego papieru zostały w mięsie. 
Konieczne jest używanie do pako­
wania tatara pergaminu — pisze 
Pani J. S.

® Na początku ul. Kowalskiej 
ustawiono znak zakazujący 
wjazdu samochodom ciężarowym. 
A była to jedyna ulica, która do 
niedawna można było dojechać na 
ul. Stanisława. Którędy więc dowo 
zić węgiel, ziemniaki, czy potrzeb 
ne materiały budowlane — pytają 
mieszkańcy ul. Stanisława.

Kto widział 
ten wypadek?

Dnia 2. 3. 'br„ około godz. 18.20, 
na ulicy Dzierżyńskiego nrzy 
Wsnólnej, z ruszającego z przy­
stanku tramwaju linii 12/5 wypad! 
pasażer lat 49.

Świadków zdarzenia lub osnbv, 
które mogą udzielić bliższych in­
formacji w tej sprawię prosi się 
o rgł^s-^nie w Wyd-ial'’ Kontroli 
Ruchu Drogowego KM MO w Po- 
zraniu n1 W-^^ścl 16. 297,
lub telefonicznie pod nr 412-831.

fpa)


